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Swietlica~ klul> Z pobytu N.A. Buł2anina i N.S. Chruszczowa w Indiach 

albo Dom Kultury 
NA ZDJĘCIU: N. A. Bu.lga.nMi ł N. S. 
Chruszczow W11jeżdżajq z Khadakwa.sala 
(1.0 pobliżu Puny), gdzie odWiedztli Naro-

dowq Aka.demię Obron11. o 
w każdvm zakładzie pracy 
Uchwała Prezydium Rządu . 

Z dnłem 1 styeznJ& 1956 roku wchodzi w ty­
cie uchwała Prezydium Rz114łu w 11prawie zasad 
un~nla I fiaansowania placówek · kultural­
no - o6wtatowyob w za.kladtlCb pracy oraz w 

sprawie płac praoownik6w kulturalno • oświa­
towych. Uchwała ła powzięta na 1111.11losek CRZZ 
jesł uowym. Poważnym krokiem w klernuku 
dalszego uPowsaecbnienla kultury t oświaty 
wśród na,fszernycb nesz robotników I pracow· 
ników oraz zapewnienia Im rozrywki I wypo­
ezynk u wobec wcl~ rosDlłCYCh potrzeb kultu­
ralnych. 

OTO NAJWAZNIEJSZB 
POSTANOWIENIA 
TEJ UCHWALY: 

Obowiązek urządzania I p~ 
krywania kosztów prowadze­
nia świetlicy uch wala nakła· 
da na każdy zaklad pracy za­
trudniaja_cy ponad 100 pra­
cowników, na katdy 0'.>m 
Mlodego Robotnika I hotel 
robotniczy, w którym miesz-

A PROLETARIUSZE wsz:ysTKICH KRAJ/JW łĄCZCIE SIĘ! 

GlO 
ROBOTNICZY 

W ZPB im. Marchlewskiego 
przed dyskusją Wspólne oświadczenie Około 200 osób otrzymało 120 tvs. zł 

Z obrad J 
Sesji Biura ŚRP 

Dnia 12 bm. na populud· 
niowym 1 wieczornym po­
siedzeniu Biura. Swia.towej 
Ra.dy Pokoju przewodni­
czyli A. Tabet (Liban) i I. 
L. Luzzato (Włochy). 

W czasie obrad zabierali 
głos: W. Morrow (Austra­
lia), E. Cotton (Francja). 
J. Iwaszkiewicz (Polska" i 
Inni. 

Mówcy podkreślali, że 
nie ma na świecie ani jed· 
nego p&ństwa, kt6re nie 
odczuwałoby zgubnych 
skutków wyścigu zbrojeń. 

OpowiedzlelJ .się oni za 
zorganJzowanlem świato­
wej kampanii na rzecz roz­
bro.ienia l wyrazili zdanie, 
że Swiatowa Rada Pokoju 
powinna zaznajomić opi­
nię pubJf~ną s zadaniami 
łei kampanii. 

Dnia 13 bm. w godzi­
nach rannych sesja Biura 
Swiatowej Rady Pokoju 
kontynuowała obrady p0d 

Cotton. Odczytano pismo 
prof. Joliot-Cuńe do Biura 

nad Planem 
5-letnim 

przywódców rządów 
łlllllllłflftOlłlll11Ulflł1V1111J 

~ DZJlŚ ~ ZSRR i Indii w 
NAJLEPSI 
ZAWODZIE 

; w n u merze: I w dniu 13 grudnia w pałacu prezydenta I 

i W trzech ak• i Indii „Ras~trapatl Bhawan" odbyło się pod· , 
i lach 0 kilku i pisanie wspólnego oświadczenia przewodniczą· 
! taktach- str. 2. ~ cego Rady Ministrów ZSRR N. A. Bułganina, 

Prezydium Zarządu Gł6wnego Zw. Zaw. Prac, Przem. 

Załoga ZPB Im. Marchlewskiego od wielu dni czyni przy­
gotowania do dyskusji, w wyniku której opracowany zos~ 
nie projekt 7.akladnwego planu 5-letniego, 

Przygotowania rozpoczęto tu Sekretarz oddziałowe! orga- § Francja w og- § członka prezydium Rady NajwyźsuJ ZSRR, 

Włókienniczego, Odzieżowego I Skórzanego wraz z przed• 
stawicłelami po.szczo-gólnych centralnych zarządów 18 brani 
przemysłu lekkiego dokonało analizy współzawodnletwa w 
III kwartale br. o &)·tul najlepszych robołnlków I mistrzów 
w zawodzie. 

od posiedzenia egzekutywy nizacji partyjnej tow. Goriie- i nlu wałki wy- § N. S. Chruszezowa I premiera Indii Jawa-
podstawowei· organizacJ' i par- nJowa nie szczędzi· wysiłku w : h ._ t 2 - harlala Nehru. W wyniku przeprowadzonej : orcze.,- s r . · : P I analizy około 200 przędzalni· 
tyJnej. Po dokładnym zazna- pracach przygotowawczych. ! O przyczynach § rzy podpisywaniu wspólnego o~wladcze- k 

J·omien!u s1'ę I omów1'en1'u tre- Ona p1·e~"s ·,~ w całym zakła- ·-' anem1·1 szko'ł =-- nla ze t o d · kl j b om, tkaczom, farbiarzom, , ~ _ s r ny ra z1ec e o ecni b)•ll: prze- drukarzom, szewcom, ćwleka-

ści uchwały KC PZPR - po- i dla pracujących ! "'.odnir?ący Rady Mlnlslrów ZSRR N. A. Bułaa- rzom, krajaczom. szwaczkom 
stanowiono zrnobilizowhać dło ~npllg±fTta. ,,,..,_ i - str. 3. § ~·~RRcz~ne: ~~ezydlum Rady Najwyższej oraz mistrzom w poszczegól­
prac przygotnwawczyc ca y ~tł~::·.;~~,:.;!:1,!!11' ; Ze środy na : · · ruozczow I towanysz11ce Im nych branżach i działach pro· 
ak tyw party1ny, związkowy I i piątek - str. S. E os~by - przewodnlcz11cy Prezydium Rady dukcji przyznano tytuły naj-
gospodarczy. Utworzono komi- ,„ ... „„„„„„„„ ... „„.„.„: NaJwyiszeJ Uzbeckiej SRR S. R. Ra~zldow, lepszych w zawodzie oraz dy· 

wolucJI 1905 r. praęuje r6wnleł 
najlepszy w kraju mistrz przę• 
dzalniczy HENRYK STASlAK. 

Najlepszym mistr.r.em tkao• 
kim Jesł- BOLESf.AW WJ• 

się ~lówną, która koordynować r---------------------------.. mlmster Ku~tury ZSRR N. A. ' plomy I premie pieniężne w 
będ1.ie pracę w zakładach. Jed- p k 1• Michajłow. pierwszy zastępca ml- łlłCZneJ wysoko~cl 120 tys. zl i---------·----
nocześn i e utwor1.0nych zostało rz~ ZO U •lllOWfltf ln„nirac-ii ll~A nistra Spraw Zagranieznych, 
16 komisji problemowych. ZSRR A. A. Gromyko I inni. j W przemy~le bawPlnlanym ............ -..... -„·-·---

W sobotę, dnia IO bm. odby- kuominlangowlec storpedował Ze strony hinduskiej obecni 1 (CZPB - Połnoc) najwlęf'f!J 
/o się pierwsze zebranie za- - byli: premier Indii Jawaharlal zaszczytnych wyróżnień otrzy. 
k/adowej komisji propagando- • • f8 • d Nehru, sekretarz generalny Mi- mali robotnicy i mistrzowie 

· K prZJJQCl8 panSłW O ONZ nisterstwa spraw zagranicznv"h ZPB i 8 J tk· a 1 
weJ. omisja ta będzie popu- N. R. Pilai, sekretarz Minister- . m. o own. o~ ewo u-
iaryzować uchwałę KC oraz siwa Spraw Zagranicznych s . cJ1 1905 r w P~b1amcach. _W 
prowaclzić agitację. Będzie ona Dnia 13 bm. Rada Bezpleczeń 5łwa przystąpiła do głosowania Dutt, szef protokołu M. R. Baig , szer.egach załogi tych zakładow 
mobilizowała załogę do maso- nad rezolucją w sprawie przyjęcia 18 krajów do ONZ. ! i ambasador Indii w ZSRR K. 1 zna11luje się m. in. najlepsza 
wego udziału w dyskusji nad Wskutek machinacji delegacji I j 1 ; P. Menon. I w przemyśle prządka ZOFIA 
oi;inem 5-letmrn. amerykańskiej, która posłużyła !!,gw~.;. ~a~~;~~t;r~~Rzg~~~=ct;. I . Obecni byli także przedstawi· 1 GORSKA, która wykonuje 
Przewodniczący zakładowej się marionetką kuomlntangow• zapowiedzi~. w toku dalszeg~ ci.el_e . prasy hlndu~kiej, raclziec- j przecię&nle swe zadania llnś· 

k-0mis.U propagandQwej tow. ską, sprawa ta zosta!a storpedo· głosowania kuomintangowiec . k:iei 1 zagraniczne). ; ciowe w 123 proc„ _przekracza• 
Nimińskl informuje, że w wana i grupa 18 państw nie zo. głosował przeciwko kandydaturze Na_stępnie został podpisan.Y ! Jąo jednocześnie o 6,6 proc. I 

stała przyjęta do ONZ, mimo te Mongolskiej Republiki Ludowej. wspolny komunikat radziecko- ! pl: nowa11ą produkcję priędn 
trwających obecnie przygoto- za Ich przyjęciem wypowledzia· uniemożliwiając dopuszczenie hinduski w sprawie <tosunków ; 1 ratunku Tu pracują takt~· 

~~~niach przoduje aktyw tkal- ~~ac~:j;-a j~ię';!~i.1,robo- ~rz~i je{vd~e~~PZ~sób po t r : ~~·K~a~zyk~m~~~~~~ieln:;~~; li nkaJlepsza ~kraju wrzecienlar: 
delegacje spośród 60 zasiadają· - par e P zez m In ze· a na grubych wrzeeiennioaob 

110:rd;0~0 s~uk'.b~sk,,~fi~::w'f.. cych w Zgromadzeniu Ogólnym 0N2ż°st~c~om::~:i1;0wecz~~~~~! , ZSRR d~starczy, a Indie zaku· ! - GENOWEFA SMYK, naJle· 
ONZ. mienie w sprawie jednoczesnego I pią w ciągu trzech lat - po- pszy krochmalarz osnów -

cy" czytamy m. in.: "Oddzia• Przed przystąpieniem do gie- przyjęcia do ONZ 18 państw zo- i czą'."'szy od 1951! roku _ jeden I JÓZEF TOSIK, najlepszy 
Iowa organizacja partyjna I sowania nad przyjęciem 18 kra- stało storpedowane przez mocar- , m1hon ton walcowki żelaza. tkacz na krosnach mechanlcz-
rada oddziałowa tkalnJ zwra- )ów przedstawiciel KuomintanllU s~wa zachodnie •. które posłużyły ZSRR %Większy poważnie swe 

1 

nycb - STANISLAW .JUS:G-
oają się z apelem do całej zało- zgłosił dywersyjny wniosek 0 się do wyko t b d k I CZAK G 

W królestwie nec przyjęcie dodatkowe Korei p~ . nama e.go ru ne~IJ . za upy w ndiach zarówno su- - . odne podkreślenia 
11 rl o wzięcie czynnego udziału łudniowej 1 Wietnamu Południo- zadania kuklą kuommtangowską. I rowców, jak i wyrobów przemy· Jest to, Iż przez cały kwartał 

o 
podzie?111Ttych skarbót.O w dyskus.fl nad projektem pła.- wego. Kuomintangowca poparli slowych na warunkach I w ter- l Juszczak nie miał ani Jednej 

Pon rzez 
16 łońcuchów 

Qórskich 
112 rzek 

P1erwszy IJ~tIIJ reportaz 
z podróży 

do 
znajdziesz 
iuż w soboeę 

w „Głosie 
Robotniczym" - CZYTAJ NA STR. 3 nu 5-letniego''. delegat Turcji Sarper, dele~at l o I • ~ln;chd któr~ bę~ą uzgadniane I sztuki towaru w:vbrakowanego. I 

-----------·-------------- Wielkiej B_rytanii Dixon I dele- ! e ~gac•a byw:~nJe ro ow~ międlzy na· W ZPB im. B~jownlków Re· gat FranCJl Alphand. J i 
1 li a sprze awcam . . •••••••••••••••„••••••••••••••••••-• 

Delegat ZSRR A. Sobolew zele- I s • p Przedstawlclele obu rządów if=========================-

NRF łąda zwolnienia 
osqdzonych w Polsce 

hitlerowskich zbrodniarzy 
wotennych 

Oszczercza kampania władz bońskich 
W toku akcji łączenia rodzin rozdzielonych przez wojnę, 

akcji, która jak wiadomo rozpoczęta została przed kliku laty 
z inicjatywy Niemieckiej Republiki Demokratycznej, toczyły 
się ostatnio na ten temat rozmowy takie między przedstawi· 
clelami Polskiego Czerwonego Krzyża i Czerwonego Krzyża 
Niemieckiej Republiki Federalnej. 

Dr. John 
wrócił 

do NRF 

Korzystając z okazji przed· 
stawiciele Czerwonego Krzyża 
NRF - powołuj.je się na upo­
ważnienie władz NRF - wy­
sunęli sprawę zwolnienia hi· 
tlerowskich zbrodniarzy wo· 
jennych, skazanych przez sądy 
polskie za zbrodnie w stosun­
ku do narodu polskiego. 

maskował m&newr kuomintan· ; e Im u R L zgo?me postanowili wysiać w 
gowca i jego mocodawców ' ' mozlt~ie naikrótszym czasie de-
stwierdzając, że zgłoszony prze.. j b ł . / Ieiiacie z ZSRR do Indii i z In· 
zeń wniosek stanowi próbę '>d- I przy y a do Tirany du do ZS~R dla omówienia 
ciągnięcie uwagi Rady Bezpte- 'i f warunków I zawarcla układów 
czeństwa od głównego zadania, I w celu :-VP~owadzenia w życie 
mianowicie od rozpatrzenia re- I Na zaproszenie Zgromadze-

1 

porozumienia. 
zolucji Zgromadzenia Ogólnego , ni.a Ludowego Albami 12 bm.. Podpisana została rówrueż 
z 8 b~ .• zalec~jącej Radzie Bez- j przybyła do Tirany delegacja . w_spólna deklaracja przewod· 
pleczenstwa mezwloczne rozwa· • Se1mu PRL n. której czele • niczącego Rady Ministrów 
żenie sprawy przyjęcia 18 państw 

1

, stoi poseł Jerzy Albrer.ht -1 ZSRR N. A. Bulganlna, członka 
do ONZ. Mó'."'ca zaznaczył, ze członek Rad Pańsl czł j Prezydium Rady Najwyższej 
„~c mnego me można było ocze- k KC PZPYR wa. o- ZSRR N. S. Chruszczowa i pre-
k1wać od osoby, której dni. je,;Ji ne miera Indii J. Nehru 
nie godziny, są policzone w ' 
ONZ". 

Delegat ZSRR oświadczył, że 
będzie glosował przeciwko wnio­
skowi kuomintangowca i nie do­
puści do uchwalenia go. 

Glosowanie rozpoczęto od 
sprzecznego z zaleceniem Zgro­
madzenia Ogólnei;10, dywersyjne­
go wniosku kuomintangowca, l 
jako pierwszego kandydata na 
członka ONZ postawiono reżim 
lisynmanowskl w Korei Połud· 

Wyprzedzili 
By? 6 grutfnta. W tym dntu 

w ZPDz. tm Ka.sprza.k.4 
odbywa.la rię konferencja 
party;0-0 • ekonomtcma. O 
godz. 14.30 przez radiowęzel 
ogloszcmo komunika.t: „Dziś 
wykonaliśmy p!a-n rocm11, 

kalendarz 
pia.n 1955 rolni/ Niech ~yj• 
za.toga ZPD2. im. Ka.spr-m­
ka!u 

Rent' łlóto zagłuszvl11 
clk!aski. To uc::intnicy kon-­
ferencji da.wali W11ra.z swo­
;ej ra.do4ct. 

• • • 7 ? wrale nie wzypadek. 

Waci,,_ lrlollllłla osiąga llO prac. wykonar>la normy. 

111 kwarta! zakończy! 1tę 
zwycięstwem Za.klad otrz-y­
mal sztandar, uzyskał pterw­
si:e mi.e;sce w przemyśle. 

100, to p•odukrja 1.0 roku 
1955 wyraża się wskaŻ>ti• 
lciem 179 

przewodnlctwem Eugenii! 

Swiatowej Rady Pokoju. Agencia ADN ogłosiła 13 bm. .,.._ 
Sekretarz generalny 1tępujący komunl~at: 

Polski Czerwony Krzyż, sto­
jąc na słusznym stanowisku, 
że sprawa 21Wolnienla zbrod­
niarzy wojenny ch nie może 
być w żadnym razie traktowa­
na jako akcja human i.tarna, 
wchodząca w zadania stowa­
t'2yszeń Czerwonego Krzyża, 
oświadczył przedstawicielom 
Czerwonego Krzyża NRF, iż 
sprawa ta należy do zakresu 
sf<>sunków międzypaństwo­
wych . 

że za.loga ZPDz Im. 
KaSP'TZaka wlaśnf.4! w ~niu 
obrad CI k.onferencłi partyj­
no-ekonomicznej wypełnił.o 
swoje roczne zaJiania Ten 
izień zostat JUŻ przewidtla· 
ny wted11 gdy robotnic11 po. 
de1mowali zobowtqzania na 
IV kwartał br. 

• • • 
Zaloga w ciqgu 9 miesięcy . 

taoszczędzila 1 200 tys zt, 
wygospodarowała ponad 5 
milionów zł dodatkowej 
akumulac3t 

• . r Dr John, b. pnewodmcrqey bońsluego Swiatowej Rady Pokoju • I · · 

l 
Jean L'.l'ffite złozył _ spra-; un~du ochrony konstytucji, l<tóremu 
wozdanie sekretanatu z 20 lipca 1954 r. ud11olono pr-a azylu 
działalności organów kle-I " NRD, opuśc~ Niemiecką Repubhkę 

wnl h S · Demo«rotycznq. Dr John ki lka:lcrotni• 
ro czyc wiatowej Ra• oświadc1oł, ie tomiena prowa<d1ić wal--
dy Pokoju. k~ przei;iwlco neofaszpmowi w NHtm-

~"°'''""""'""'""""...,''' czech 1ochodnich. 

Może isr.otn;e będą ładniej.ne ... 
Odpowiedź ta dała asumpt 

oficjalnym czynnikom Nie­
mieckiej Republiki Federalne.i 
do podjęcia niewybredne.i 
kampanii oszczerstw, nie cofa· 
jącej się przed zniekształce­
niem faktów, co znalazło 
zwłaszcza w yraz w oświadcze­
niu rzecznika MSZ w Bonn, 
który pozwolił sobie określić 
stanowisko zajęte przez PCK 
jako „szantaż" ze strony pol-

Nowe wzory materiałów wełnianych 
na rok 1956 - zatwierdzono 
W Iostylucle Wzornlctwll Pn.emysłnwego odbyło się 

dnia 13 grudnia zatwierdzenJe kolekcji wzorów materiałów 
weluianycb, przezuaczonyc~ do produkcji w przyszłym ro­
ku. 

Pugróżki angielskie 
pod adresem 

Imumu Ghaleha 
Agencja France Pretse opublikowała 

brft!jskie ostneienie pod adres.em 
Imama Ghałeba w sułtanacie Oman. 
W os.tneieniu tym nqd brytyjs.ki 9roil 
Ghi::iiebowf, ie wyłle pneciw jego woj• 1 

1k.om atły ibrojne, jefeli nie doży on 
broni. Jednoc••śnie pned.stawidel W. 
B,..,ianlł w ONZ WJ'""'ll „ubolewam. 
„qc1u brytyj1~1ejjo" z powodu pogwal­
~nla obszaru powlełrtnt190 Arobił 
kudyJ•ki•J pn• 111111lebłc;. eamololy 
~.Isk-

Po za.poznaniu się z pre.zen- skiej. 
towanymi na pokazie n-0wymi Jak wynika z powyższego, o­
tkaninami, wiceminister prze- ficjalnym kołom NRF nie tyle 
myslu Lekkiego Alojzy Jóź- chodzi o łączenie r odzin, co ze 
wiak otworzył dyskusję, w względów .humanitarny ch rea· 
czasie której zabierali głos li-

1
11zowane iest syste~atycz:i1e 

cznie zgromadzeni przedsta- prze~ stronę. pol ską, ile o iu-
wicM!le zemysłu Minister- dzeme przec1.wko P?lsce 1 d.o-
s pr W · I kumentowame swe1 wrogosCJ 
twa Handlu ewnętrznego wobec poczynań zmierzających 

central handlowych, pr~Jek· do odprężenia w stosunkach 
tanc1 z Instytutu Wzornictwa . międzynarodowych . Wroga wo­
Przemysłoweg.o I plastycy. I bee Polski postawa władz NRF 
P:zedsta.w1~ele handlu może tylko wyrządzić szkodę 

' tw1erdzal1 ze mimo n1ewąt- uporządkowaniu spraw wywo· 
p!iwych osiągn1ęł naszego . lanych przez wojnę i zbrodnia­
przemysłu ciągle jeszcze Jest j rzy wojennych, z którymi 
za mało,nowych tkanin o ład- rząd NRF tak skwapliwie się 
nych I atrakcyjnych W20ra~ solidaryzuje na każdym Jao· 
i , kolorach, ku. 

Postanowiono wówczcu 
wykonać punad plan IV 
kwartału 40 tya •ztuk bie'i· 
zny dziecięce;, zwiększyć 
tiość wyrobów I gatunku o 1 
proc. oraz wykmiać plan ro­
czny do 6 grudnia. 

Załoga dotrzymata 1low11. 

• • • W poko:ru dyrektora ;est 
kilka osób. Towarzv­

sze opowiadają o oJłarnoJct 

'al ogi. 

Rok J 955 nie byl ła.t111111 
dla robotntków ZPDz Im 
Kasprzaka. W 11stępowal11 Li~ 
czne trudności Prawie 1D 

każll11m lcwartate '" k1'ajalni 
i szwalni nntowano posto3e 
z powodu broku tarhowane; 
dzianmy Fa1'blarnle z us!ug 
lctórych korzysta/ zakla.d. 
nie wywtqzywaly s1ę z za.• 
dań Załoga dzielnie wa.lczy­
!a z b?a.kam; ł 11ied()('iqgntę 
etami Wprawdzie w 11 
kwartale szta11dar pnechod· 
ni trzeba b11!0 oddać. tempo 
wal.ki ;ednak nie os!ablo 
Czyniono wszystko . ab11 
sztanda.? odzyskać W tym 
też lderu.nku PoSz?y zobo. 
wi~icl prodWcć11Jna. l ot. 

J.V arto w.•pomnlet o wzro-
§cie produkcji w okre­

ste mi>twnych !at Jeśtl pro­
dukcję ZPDz im. Kasprzaka 
z roku 1950 przyimtemy za 

Połcowoczka Zofia Czerwińska wykonu· 
.le J1We 1adm1lo w .JOG proc. 

Za~tosowanie w produkcjł 
wnios'<:ów racjrinaHzotor„ 
skich da w proyblizen1u po. 
nar! 80 tys z? ouczędno.•ci. 

~ Sq to ooważne osiqg niecia. a 
tn<>żna by ieszcze mówić o 
wprow1tdzeniu do produltcjł 

nowych m r><:leli bieLtwy bę­
dqcy r h w 011rom nej wlęk-o 
tzoścl dziełem pracowni kó to 
wkładów Np dnękt pro]elc„ 
toWi Heleny Sotnilcuw uru­
chomwno z resztek d.ctanlrilł 
produl;c3ę ciepłych •ę/<" 1 UJ\• 

czek jednopakowyi h Dato 
to poważne oszczędnvscl NCl 
pochwałę zaslugu1e cała za­
toga, sq jednak pru.cown1c11. 
którym w szczególnośc1 na• 
leżą się słowa uznania t po. 
dzięki. Sklad.amy Je rac10• 
11.11ltzatorom: Michalowł 
Bi.a.tkowskiemu, Franc\l!zJco.. 

Wi Bulcowskiemu, Stefanowi 
f.ucza.kowt, szwaczkom: Ma.o 
rit Rosia.le, J a.d widze Za· 
chwtet, l:.uc.11 Kotkowskiej. 
lcro3czyniom: Irenie Zdun.o 
kiewicz, Janinie Ogtazi„ 
Helente Olszewskie) cewia.• 
~zkom pra.cuiąq1m metodq 
Alicji Pietrzak, na3lepszemu 
w Polsce d.ziewiarzowt -
Ka.zimierzowł Kik Wyróii­
niajq się również: Wa.clawa 
Briańska, Zofia CzerWińakG, 
Miecz111ła.10 A114r.tejczaJc I 
inni. 
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Francja w ogniu 
walki wyborczej 

(Norespondencja z Parg~aJ 
( oto batalia wyborcu 

roz:poc~ta. Mury miast 
miasteczek francuskich 

rpokryły się niezliczoną \ilo­
ścią plakatów wymieniają. 
cych kandydatów poszcze­
gólnych ugrupowań. We 
wszystkich budynkach szkol­
nych i salach publicznych 
odbywają słę zebralllliia 
przed wyborcze. 

W sobotę o północy, gdy 
z.am!mięto listy wyborcze, 
okazało się, iż zapisało i1ie 
27_ milionów wyborców, i. 
więc <> 20 proc. więcej niż 
w 1951 roku. 

Pomimo że nloe ma je~ 
of!cjalnego ich spisu, to 
wiadomo już, że ilość list 
sp;>wiinowac<>nych" wiJ.no­
s1c będzie 111, i że koalicje 
zawarte zostaną w 80 na 05 
okręgów wyborczych. W po­
wst.ałych. piętnastu ivybory 
odbędą się w oparciu o za­
sadę proporcjonalności -
t<1k jak w Paryżu i w okrę­
gu Sekwany, 

W poprzednie.i swojej ko­
respondencji pisałam, że 
partia komunistyczna za­
proponowała kierownictwu 
partiti socjaldemokratycznej 
wystawienie wspólnych list 
w celu zagrodzenia drogi re­
akcji. Podkreśliłam wów­
czas, że odmowa kierowni­
ctwa SFIO będzie cięż.kim 
przeżyciem, będzie drama­
tem, który rozeg1·a się w 
sumieniu szeregowych człon­
ków partii socjaldemokra­
tycznej. 

Dramat ten przybiera w 
chwili obecnej rozmiary tra­
gedii, którą przeżywają ucz­
ciwi socjaliŚdi w całej Fran­
cji . 

Propozycje komunistów 
napawały nadzieją miliony 
robotników, którzy dobrze 
pamiętają, że Front Ludo­
wy z 1938 roku pozwolił 
proleta•riatowi francuskie­
mu wymóc na kapitalistach 
pewne ustępstwa, z których 
po dziś dzień korzystają 
francuscy robotnicy. 

W wielu departamentach 
. sprawa wspólnych list 

&acJallStyomo - komunistycz­
nych wydawała się być na 
dobrej drodze. Obecnie zaś 
w 25 okręgach wyborczych 
socjaLiści sprzymierzyli się 
z radykałami, w o in.nych z 
radykałami i gaullistami. W 
tym samym czasie w innych 
departamentach radykało­
wie i gauiliśoi sprzymierzy. 
li się z chadekami, a np. w 
departamencie Vaucluse so-

Uchwała 
Prezydium 
Rządu 

ka więcej niż 200 pracowni­
ków. Zakłady zatrudniające 
ponad I.OOO pracowników ma­
ją obowiązek organizowania 
klubów I pol<rywanla kosztów 
ich prowadzenia. Domy Kul­
tury zaś winny powstać w 
t;ych zakładach, w których 
hczba zatrudnionych pr.te­
wyższa 2.000. 

Zarówno kluby, jak I Dom:v 
Kultury powinny być położo­
ne poza zakładem pracy. 
lstniejące dotychczas zakła­

dowe świetlice, kluby czy Do­
my Kultury będą dzialać na­
dal, niezależnie od liczby za­
trudnionych w zakładzie. 

$wietlice mogą być organi­
zowane również przy wydzia­
łach produkcyjnych przedsie­
biorstw. 
Działalnością świetlic, klu­

bów fabrycznych, zakladf)­
wycb Domów Kultury i kin 
związkowych oraz personelu 
ku!turalno-oświatowego kie­
ruJ'I rady zakładowe. 

W celu zapewnienia odpo­
wiednich kadr dla placówek 
kulturalno-oświatowych, u­
chwala ustala dla pracowni­
ków tych placówek nowi\ ta­
belę plac. Zarobki wzrastać 
będ'I w miarę upływu lat pra­
cy. Do wynagrodzenia zasad· 
niczego kierownika świetlicy, 
klubu fabrycznego i zakłado­
wego Domu Kultury docbodd 

Już w cliwili obecnej kie­
rownictwo socjaldem-0kra­
cjl francuskiej zbiera owoce 
swego hamebnego postępo­
wania. Są miejscowoścd, w 
których szeregowi członko­
w)e partii socjaldemokraty­
cznej otwarcie powiadają: 
,,Skoro nie pozwala slę nam 
na sojusz z komunistami 
wobec tego będziemy gloso~ 
wać na komunistów". W 
północnej Francji mimo wy. 
s:łków kierownictwa SFIO 
federacje socjalistyczne 
sprzeciwiają się jakimkol­
wiek sojusz.om z partiami 
burżuazyjnymi. Podobnie 
ma się sprawa w departa­
menc;e AlliLer, gdzie fe<iera­
cja socjalistyczna t>drzuci!a 
proponowane sojusze 443 
głosami przeciwko 163. W 
de~rtam?ncie Dordogne, 
gdzie częsć radykałów usiłu­
je przeforsować kandydatu­
rę przedwojennego ministra 
Spraw Zagranicznych, Ge­
orgęs Bo!Uleta, znanego ze 
swych prohitlerowskich 
sympatii, socjaliści oświad­

czyli, że mogą slę zgodzić na 
sojusz tylko z komunistami. 

Q twierajlłc k.ampandę 
wyborczą w swoim o­

kręgu wyborczym - lvry -
Maurice Thorez z całą siłą 
podkreślił odPowied?ńalność, 

jaka ciąży na parbii socj11li­
stycz.nej: ,,Raz jeszcze przy. 
wódcy socjaldemokracj<i 
wzięli na siebie ciężką od­
pov,,;edzialność. Nie zawaha­
li się przed ryzykiem ułtzy­
m?nla u władzy obecnej 
Wtększośc!. 3 stycznia, a 
więc nazajutrz po wyborach, 
powiedzą zapewne: „Przygo-

Projekt rezolucji 
czterech państw 

prowadzi 
do kontroli 

bez rozbrojenia 
Przemówienie 

WE WŁOSZECH 
Medio!(tn. Ta.rgowisk.o sta.rz11zn11 no. peryferia.cit miasta.. 

I ZPB im. Marchlewskiego 
przed dyskusią nad Planem 5-letnim 

**łMł&iłMI• 
dzie przeprowadziła naradę z 
agitatorami w sorawie uchwa­
ły KC, 

Aktywnie pracuJe rown1eż 
komisja propagandowa w tkal­
ni. - Obecnie - mówi prze­
wodniczący tej komisji tow. 
Woźniak - przygotowujemy 
drugą z kolei „błyskawicę". dodatek funkcyjny. :...----------...J 1-------------Chcemy wydawać trzy tygod-

Nowy numer „KRONIKI'' 
Ył piąte~, 16 bm., ukaze się 16 numer „Kroniki" (w po­

w~kS1roneJ. obję~ości 12 stron). W numerne znajdr.ie się 
m. m. 0I_X>w1adarue Jana Józefa Siozepańskiego „Wszarz" 
report~z ~ł .. Rymkiewicza „Ta,iemnice MHD", artykui 
W. Jazdżynsk1ego „Przeciw f.ałmywym Jll'Orokom" oraz 
wiele inny?1 artykułów, felietonów i polemik, doty­
czących róznych spraw srpołecznego i kulturalnego ży­
cia (stosunki w adwokaturze, amatorski-e zesrpoły arty­
styczne, spra•wa młodzieży aktorskiej itp.). W dziiale re­
cenzji numer z1awierać będzie omówienie wystawY prac 
plastyków łódzkich. 

Ponadto numer przyniesie wiersze T. Chróścielew­
skiego, J. B. Ożoga, A. Pogonvwsklej i J. Waleńozyka, 
a w dziale satyry utwory Z. Fijasa oraz .T. Huszczy. 
Reprodukcje prac z X Dorocznej Wystm.vy ZPAP oraz 
cysunki i fotografie stanowią o Ml!lde graf!cmej nu­
meru. 

niowo. Oprócz „błyskawi>C" 

przygotowujemy gahloty, w 
których zamieścimy wykresy, 
obrazujące wzrost produkcji. 
W gablotach znajdą się rów­
nież zdjęcia przodujących lu­
dzi Sześciolatki i.„ bumelan­
tów. 

Aktyw tkalni planuje prze­
prowadzenie ankiety na temat 
wzrostu produkcji, POP.rawy 
warunków BHP itp. W ankie­
cie tej robotnicy, majstrowie, 
technicy i inżynierowie będą 

wpisywać swoje uwagi l wruo­
ski. Ankieta ta pomoże nie­
wątpliwie ujawnić lici.ne re­
zerwy, 

GŁOS 'RO'BOTNTCZY 

HILARY MINC: ,„Aby dotrzymał kroku 

czołówce wysokouprzemysło wio n yc h 

w 

NA ZDJĘCIU GÓRNYM: ogólny widok 
pó! naftaw11ch w Yumenie (póhiocno-za­
cnodnie Chiny). W 1955 r. wydobycie ropy 
naftowej w Yumenie wzrosło 0 30 proc. 

w :;tasu.n.ku do rol-.-u poprzedniego. 

Potężna demonstracja 
robotników berlińskich 

przeciw Stahlhelmowi 

Sprawo~awca „Veeeml • 
Praha." redaktor Frantisek Re­
znicek, który bawi obecnie w 
Berlinie, zosta.ł pobity 12 gru­
dnia przez policję zachodnia· 
berlińską i bojówkarzy. 

Redaktor Reznicek wykonu• 
jąc swe obowiązki służbowe. 
udał się na miejsce zapowie­
dzianego zebrania ,,Sta.hlhel­
mu". Został on brutalnie zaa­
takowany przez policjllntów, 
którzy zbili iro rumowymi 
palkami, 
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W królestwie nocy 
i podzie1nnych· skarbó\tv • 

I ,.. 

Z adźwięczał dzwonek. 
Ostatnim spojrzeniem 
z okratowanej klatki 

windy żegnamy rozsłonecz· 
nione łęczyckie pola, i;iinącą 
w dali panoramę miasta i 
zaczynamy opadać w dół. 
Coraz mniejszy staje się nad 
głowami kwadracik światła. 
Gdy patrzy się w górę, na 
twarz paoają krople wody. 
Gorzkie1 i słonej. W świetle 
karbidówki, którą zawiesi­
liśmy w windzie, błyszczą 
okr.wlaki szybu. Wszędzie, 
Jótdzie spojrzysz, ocieka woda. 
Sh<wiamy kotnierze aumo­
wanych kurtek, a fotorepor· 
ter redakcyjny troskliwie 
chowa pod połą swe.~o „fle­
sza". Swiatło w górze zmala­
ło już do wymiarów znaczka 
pocztowego. W szybie królu­
je ciemność, do którei po· 

piwnicę. Tyle, że sc1any I 
sufit podparte są okrągłymi 
slupami o dość pokaźnej 
średnicy, co gwarantuje 
bezpieczeństwo pracującym 
tu ludziom. Dołem, wzdłuż 
chodnika ciągnie się tor ko· 
lejki, a na nim stoją wago· 
niki • wywrotki. Kursują 
one od windy do samego 
prawie przodka - skalistej 
śdany, zamykającej chod· 
nik, poprzekładanej jak tort 
warstwami iłów i tward­
szej od nich błękitnoszarej 
rudv żelaznej. 

W tę ścianę zaparł się świ­
drem górnik Edward Razik, 
potęźnie zbudowany chło­
pak, który przyjechał do Łę· 
czycy z kopalni rudy w Bla· 
cbowni. Długi na 2,5 metra 
świder ginie powoli w ścia· 
nie, wciskany rękami e:órni-

ka. W tak po­
wstały otwór 
strzałowy za· 
łoży się ładun· 

ki wybuchowe, 
zapłoną lonty, 
huknie, a u­
robek powę· 

druje wózka· 
mi do szybu i 
na wieżę. Po­
tem za!eg,1ie 
pcyzmami na 

kopalnianym 
dziedzińcu. r 
naiważniejsze- chodnik 
sunie się naprzód ..• 

PO· 

Niezwykłe.go nastroju łę­
czyckim podziemiom doda­
ją ruchliwe płomyki karbi­
dówek oraz postacie górni· 
ków przybranych w wvso· 
kie buty, gumowane spod­
nie, kurtki, bakelitowe lub 
skórzane hełmy, na których 
upięte są „sztormowe" ka­
pelusze. Dziwne wrażenie 
robi mlaskający odgłos gu­
mowych butów .i:iórników, 
którzy brną często przez 
błotnisty ściek, ciągnący się 
środkiem chodnika, aż do 
wylotów rur ssących wodę. 
Dalekie światełka lamp, mi· 
gocących jak robaczki świę­
tojańskie, oznaczają, że po 
drugiej stronie szybu bez 
wytchnienia pracują „pom­
piarze". 

Kościelniak dał znak, ie 
zmiana skończy się nieba­
wem. Jeszcze tvlko odsta· 
wią z Błaszczykiem ostatni 
wózek rudy do windy.' Za· 
blokowali ~o. przodowy 
krzyknął w tubkę telefonu 
pneumatvcznel{o 1 wózek 
zniknął. Kościelniak pod· 
szedł do nas. Rozmawlałiś· 
my o pracy na dole. Górnicy 
mówili, że praca iest ciężka, 
ale idzie planowo. I to jest 
właśnie najważniejsze. - Bo 
był tu taki jeden - opowiada 

.,. 

GŁOS ROBOTNICZY 

Warto!lciowe 
m92eriały 

z odpadów 
drzewnych 

I 
Jak się oblicto, pnez wy!icouystonie 

odpadków w pr1emyśle l&śnym, o 1wła· . 1 
una odpodk~w w tartakach i pny 
produ\:cjl sknyl\6k - zaoun1tdzono w 

I tym roku ok. 70 tys. "' s1cłc. tarcicy. 
I Tarcicą tq moino by 1aładowoć 2 tys. 
1 pełnych wogonów. 
i Od dłuis1ogo cza:;u uryny tartoctne 

I ~tanowlą wor!o$::1owy surowiec, 1lu:łq· 
cy do wyt"Nananio płyt pi-liniowych, 

I stosow:an;r:h no corozAleuzq skal• w 
budo'Nnicbtic . Płyt piljniov.·vch uiywa 
siq równioi puy wyrobie wagonOw ko· 
Jejowyrh, mebli, opakoY1ali Itp. Jedno· 
c1dn!e znyny tartoe:zne wykor1v1tuje 
si~ cora1 Stonej do prod.,.kcji pe1pier1.1 
i wrrobu desicrułelc pose1drkowych. 

O przyczynach anemii 
Kościelniak - co chciał zbu-
dować naszą „trójkę" pięć szko' ł dla pracuiących 
razy szybciej ni:i: przewidy- I 
wał plan. Licho wie, i;iórnik, JE:ŻELI ktoś Wam powie, 
czy może niefortunny a- że. to żadna sztuk.a pra-
mator na medale? Biliśmy cować i uczyć się równo-
wtedy szyb spodziewając się cześnie, i że on potrafiłby ła-
lada chwila spotkania two pogodzić pracę zawodo-
z kurzawką. A ci. co wą, społeczną z nauką w szko-
okładali szyb belkami, pozo· Je i obowiązkami w domu, to 
stawali w tyle. r runęła wo· tak bard.zo mu nie wierzcie. 
da. Nawet wieża się pochv·, Bo będzie _to albo geniusz, 
l'ł Dł t d bi no : albo blagier... c_:>czywiście 
I a. u~o po em 0 ra a słowa „geniusz'', me należy 

ten pośpiech„. rozumieć dosłownie.„ Chcę po 
Kiedy Kościelniak mówi, prostu powiedzieć, że w rze­

twarze górników tężeją j I czy"".i.stości jest dość trudno 
znika z nich uśmiech. Rozu- godz1c pracę zawodową z rze-

. N. I b' b t od teiną, systematyczną nauką. 
nyen:iy. 1 ~ 1;l ią. Y u, ~ Wiedzą o tym najlepiej ucz· 
z1em1ą mow1?no. 0 takich niowie szkół dla dorosłych. 
sprawach. Nie, ze przesąd, 
ale po prostu nie lubią. 
Zmieniamy więc temat I po­
woli zaczynają sypać się 
żartv. w których iak zwykle 
rej wodzi Czesiek Bla· 
szczyk, chłopak z Ozorkowa, 
a dziś górnik jak się patrzy. 
Jeszcze tylko kończymy pa· 
pierosv i jazda do domu. 

Klatka windy lak ptak 
leci w górę. Prostokąt świetl­
ny coraz większy, migają 
bierwiona wieży l wpadamy 
w dzień, piękny dzień, pe· 
łen słońca i lekkiego, ciepłe­
go wiatru. 

Królestwo nocy l pod· 
ziemnych skarbów zostało 
głęboko pod nami. 

T&htt 

ZdlęeI01 

W. l\IACHEJKO 
M. SZARFRARC 

Uczniowie szkół dla pracu· 
jących, to przecież ludzie do­
rośli, którzy często pozakładali 
własne rodziny, którzy rozpo­
częli naukę po kilku latach 
przerwy I mają duże zaległo­
ści do odrobienia. Jeśli więc 
już wywiązują się dobrze ze 
swej pracy, jeśli w szkole 
składają egzaminy z zupełnie 
dobrymi wynikami, dzieje się 
to nieraz kosztem bardzo 
wielu wyrzeczeń: uszczupla· 
nia godzin snu, odpoczynku, 
rozrywek kulturalnych, space­
rów, zabawy z dziećmi. A 
więc pracować zawodowo I 
równocześnie uczyć się nie 
jest sprawą łatwą. Wymaga to 
wiele uporu, konsekwenc11 w 
postępowaniu. Często nauczy­
ciele, wykladający w s:tkołach 
dla pracujących pełni są po­
dziwu dla swoich uczniów, 
widząc u nieb zapał I chęć do 
nauki. 

i Ligi Kobiet. Zadaniem ko· 
misji rekrutacyjnej Jest po­
móc szkole w naborze ucz· 
niów, opiek.a nad nimi (usta· 
lanie zmian pracy, poznanie 
warunków domowych pracow­
nika itp.). Jak to wygląda w 
praktyce? Komisje działają 
w okresie 2 - 3 miesięcy i w 
najlepszym wypadku ograni­
czają się do podani.a w szko­
le nazwisk pracowników, któ· 
rzy nie mają ukończonej 
szkoły podstawowej. Wytypo­
wali i koniec. Rezultat tego 
mechanieznego załatwiania 
sprawy jest taki, że w ZPB 
im. Kunickiego na 100 osób 2la· 
pisanych do szkoły podstawo­
wej zgłosiło się 16, a uczęszcza 
regularnie jedynie 11. Podob­
nie je.st i w innych ziakladach: 
z ZPW im. Barlickiego uczę­
szcza zamiast 80 osób jedynie 
8, z ZPB im. Dubois zamiast 
50 - 4. 

SPRAWA nauki doro­
słych, ~ąca jednym z 
najpoważniejszych pro· 

STn. I 

„Wykopki łódzkie"-czyli-o kolarzach 
pamiętano, o przechodniach zapom­
niano. -PKP i PKS, rzecz o dobranym 
małżeństwie, mieszkajqcym w niedo­
branym lokalu. - Kawalerskie jazdy 
c1eżarówek po mieście. - Kilka naj-

pilniejszvch odpowiedzi. 
Zdążą czy nie zdążą? Cho· 

dzi mianowicie o rozkopaną 
ulicę Narutowicza, o to, czy 
Miejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych zdoła na 
czas załatać te nieszczęsne 
doły i góry. „Na czas" - to 
nie znaczy wcale „przed mro­
zami", bo mrozy już nadeszły. 
Znaczy to: przed „ Wy -
ścigiem Warszawa - Berlin 
- Praga"? 

Tak jest. Chodzi tutaj o 
kolarzy całego świata, którzy 
na odcinku między autostra­
dą a Kilińskiego łamali do­
tychczas najlepsze rumaki 
wyścigowe. 

A więc - postanowiono 
zeuropeizować ulicę Naruto­
wicza. Do współpracy przy 
opracowywaniu planów za­
proszono chyba tylko„. cy. 
klistów. Uchwalono: PoSze· 
rzymy jezdnię. Poszerzono 
ją więc kosztem wąziutkich 
trotuarów. I tutaj zaczyna się 
tragedia. Tragedia nie z po­
wodu Wyścigu WBP - ale z 
powodu... Dworca Łódź-Fa• 
bryczna. 

Tak jest, przy Narutowi­
cza leży również nasz Dwo­
rzec Fabryczny, dworzec ze. 
lektryfikowanej kolei, dwa-­
rzec przyjmujący i ekspediu­
jący co kilka minut szybko­
bieżne pociągi, dworzec, z 
którego co chwila wysypują 
się cale falangi pasażerów. 

Dla nieszczęsnych pasaże­
rów, dla ludzi obładowanych 
walizami, tłumokami, pozo­
staje więc chodnik tak wą­
ziutki, że trudno się wyminą~ 
dwojgu chudym pasażerom. 

Tak, właśnie tutaj leży 
pies pogrzebany, tutaj mamy 
prawdziwą tragedię ruchu 
pieszego. Tragedię, której 
nikt nie przeczuł, nikt nie 
przewidział - łącznie z niżej 
podpisanym „mądralą". 

I przerzucenie wozów na pe­
ryferie. 

Szkoda tylko, że nowa linia 
plac Dąbrowskkgo - Ła­
giewniki tak słabo została 
rozreklamowana, że tak mało 
autobusów łączy nas z tym 
uroczym lasem podlódzkim. 
A przecież w Lagiewnikach 
powinno się szybko wyzria­
czyć ti:asy narciarskie, trasy 
saneczkowe - byłoby to z 
pożytkiem dla zdrowia na­
szej młodzieży i starszych, 
którym lekarze zalecają ruch 
na świeżym powietrzu. 

Na zakończenie rozważań 
dtlslejszych jeszcze jedna 
sprawa - również z dziedzi­
ny transportu. Staliśmy kie­
dyś całą godzinę na przystan­
ku czekając na tramwaj. 
Zaczęliśmy robić małą sta­
tystykę ruchu samochodowe­
go. Okazało się, że co trzeci 
samochód to była „Warsza. 
wa". Ucieszyło nas to ogrom­
nie. Ale gorzej było z cięża­
rówkami. Co trzeci wóz. cię. 
żarowy jechał pusty! Do­
piero co d z i e si ą t y był 
wyładowany solidnie. Tak 
jest - na dziesięć ci.ętaró­
wek - jedna wiozła odpo­
wiedni ładunek (bele surow­
ca dla przędzalni). W pozo­
stałych dziewięciu widzieliś· 
my takle oto rzeczy: cztery 
puste skrzynki od mięsa, sa­
motna kobieta z dzieckiem 
etażerka, jeden cielak, trzech 
je~e>mośctów zajadających 
pa3dy chleba z wędliną, no­
wy tapczan. Trzy wozy je­
chały całkiem puste. W do­
datku - wszystkie ekwipaże 
poruszały się z niedozwoloną 
szybkością, osiąganą zapew­
ne na skutek niewielkiego 
obciążenia aamochodów 

Tak Jest, drodzy to~arzy. 
sze k_ierowcy. Wydaje slę, że 
jeździmy nie tylko jak stra­
ceńcy, ale Jetdzlmy również 
bez namysłu. Niszczymy ol­
brzymie lło~ci benzyny bez­
produktywnie! 

woli przywykają oczv. Tym 
'~iększe jest nasze re>zczaro­
wanie, gdy wjeżdżamy na­
gle w rozświetloną prze· 
strzeń. Lekki wstrząs, winda 
staje. Koniec jazdy, jesteś­
my na chodniku. 

WYMIENIAMY DOSWIADClENIA Oceyw!ścle nie wszyscy ucz· 
niowie umieją wytrwać do 
końca, Jedni rezygnują Jut 

blemów oświatowych w Lodzi, 
jest dotychczas bardzo margi­
nesowo traktowana przez wie­
le zakladów pracy. Istnieje w 
naszym mieście szkoła, która 
osiąga de>bre wyniki i może się 
wykazać bardzo małym odsie­
wem. Szkołą przy ZPB Im. 
Stalina, bo o niej wlaśnie pi­
szemy, Interesuje się jednak 
całe kierownictwo, podstawo­
wa organlzac1a party}na, rada 
zakładowa. Na egzaminy przy­
chodzą majstrowie, dyrektorzy, 
aby posłuchać, Jakle uczniowie 
czynią postępy. Tow. Zdun, 
kierownlk ez.koły, wie, ie w 
każdej trudniejszej chwili mo­
~e liczyć na pomoc rady zakł!!· 
doweJ I dyrekcji. Niestety 
szkoła przy ZPB Im. Stalina 
czy szkota przy ZPB Im. Wła· 
dy Bytomskiej, w której obec­
nie uczy się około 60 dziew· 
cząt, są tylko wyjątkami. 

Spróbuje znów ktoj tłuma­
czyć: - Przecie! przystanek 
przy Narutowicza (róg Armii 
Ludowej) nie Jest jedyny. 
Jest Jeszcze Inny przystanek, 
tuż przed wyjklem z peronu 
kolejowego, przy ul. Killń· 
skiego. Tak? No to ld:tcle raz 
na ten „przystanek" I postój­
cie tam dziesięć minut. Po­
patrzcie tylko, co się na tej 
„wysepce" wyprawia. 

A więc i w tuinsporcle szu. 
kać należy olbrzymich re­
zerw. Nie wolno WYPUSZCZBĆ 
na miasto nie obciążonego 
wozu. Wiele do powiedzenia 
mieliby tutaj samJ kierowcy. 
Również Milicja Drogowa 
powinna zabiera~ głos w ta­
kich wypadkach. i kontrolo­
wać nie tylko wyposażenie 
techniczne wozu, ale i jego 
obci11żenlel 

Podchodza do nas znajomi 
~6rnicy: przodowy Franci· 
szek Kościelniak. Edward 
Razik t Czesław Błaszczyk. 
Ściskamy sobie dłonie, ale o 
tym, żeby pogadać - na ra· 
zie nie ma mowy. Bez przer· 
wy huczą młotki pneumaty· 
czne, ryczą wiertarki, sapią 
pompy. Dowiadujemy się 
tylko, że za parę minut 
„koncert" ten ucichnie. Jest 
zatem sposobność, aby tym 
czasem rozejrzeć się po pod· 
szybiu i chodniku. Na razie 
przypomina on trochę grotę 
tatrzańską, a trochę wielką 

'""'"""""'"'~"''"" 

700-lecie I 
Kiecka 

Kiecko - jedno z nal·i 
tar~ych miast w Wielko-

poJ.,ce - obchodziło 11 
bm. 700-lecle 1$tnlenla. W 
roku 1255 książę wielko­
polski Bolesław Pobożny 
nadał Klecku pnyWl!ej lo­
kacyjny. Najwięks-zy roz­
kwit miasta przypada na 
XVI I XVII wiek, k.ledy to 
stalo się ooo powai:nym 
ośrodkiem handlu suknem. 

Na przestrzeni '100 lat • 
mieszkańcy Klecka dali ł 
wiele dowodów awego pa­
triotyunu I umiłowania 

wolności, biorąc udział w 
walkach z Krzyż11kaml t E 

naja'l.dam\ Szwedów. We 
wrześniu 1939 roku kle<> 
czanle zaclekle bronili .we­
go mla9ta przed dywiz.Ja­
m! HiUera. W odwecie, po 

,!wkroozeniu do Kiecka, hit· 
lerowcy roz.strzelall pu· 
bll=le 300 m!eSo'Zkańców 

miasta. 

Uroczy9ty obchód 700-le­
da Istnienia Klecka roz­
począł się odsłcmięciem na 

' frontonie miejscowej szko­
ły pamiątkowej tablky ku 
czci bohaterskich obroń­
cbw mla91.a z lat <>stal.niej 
WQjny. Nutępnie na uro. 
czy.tej sesji Miej9kiej Ra­
dy Narodowej wręczono 

dyplomy pamlątk()We trzem, 
najbardziej zasłużonym w 
walce z okupantem hitle-
rowskim, obywatt>.lom mla-

i1ta: Si..czepanowl Wożnl· 
cklemu, Kazimierzowi 
Knyworzyńg,k~u I J óze· 
fowl Wojtke>wiakowl.. 

...... ~~~ ..... ~~ ... ~ ........ , 

Źródła Q.szczędności węgla 
przy pierwszych trudno.. 
ściach, inni przy naj bliż· 
szych egzaminach. Tak więc 
przychodzi częst<> tllki dzień, 
kiedy nauczyciel w szkole 
podstawowej zamiast 20 u­
czniów w kl.asie - zastaje 
7, 8 osób, a z przeladowanych 
klas ósmych, w ciągu liceal­
nym, liczących nieraz do 60 
osób, zostaje połowa uczniów. 

Ponlh) 1amlenciam1 dotue "1P•wledd e molllwolcłoch iwl'1&Stenło 
Uołci 10011ctęd1onego węgla w kotłowniach t~kład6w pracy, ltównou• 
i,le opelujemy do wnystłdch po!ac1,, prG<ownlkow dtfał6w 1ł6wnego .• ,,.,.. 
getylla l kierownictw tokłodów, poiiadajQcych kotło~nllł - Walc1c1e łf• 
stematynnlc o tmniejnenle tuiycla w.ala. UJown1aicl• I w1kony1tulcle 
wnellcl@ reterwy w łej dti•dtlnlel 

Ciepło ulatuje przez otwory 
wentylatorów 

W roku bletącym, dzięki 
przestrzeganiu racjonalnej go­
spodarki paliwami, zaosri:czę­
dzlllśmy około 500 ton węgla. 
W drugim kwartale zajęliśmy 
pierw512:e miejsce we współza­
wodnictwie o os.zczędne zu· 
żywanie paliw. Osiągnięcia 
nasze mogłyby być jednak 
większe, gdyby pomagało nam 
bardziej kierownictwo z.alda• 
dów oraz personel techniczny, 

Nie marny bowiem odpo­
wiednich warunków 91kłado­
wania paliw, zwłai;zcza mułu. 
Przy 4-5 st. mrozu muł, do­
starcUU1y z kopalń w st&nlt 
wilgotnym, zamarza. Rozku· 
wanie brył wymaga wiele wy-
9lłku I czasu, którym praoow­
n i~y kotłe>wni nie zawsze dytt­
ponują. Mamy na terenie za. 
kładu nie używany do niczego 
duży basen betonowy, w któ­
rym można by z poowodzenlem 
s.k!adować mul. Potrzebny 

byłby jednak do tero mecha· 
nicz.ny wyciąg, ponieważ ba· 
sen ma około S m gł~be>koścl. 

W tkalni „pierwszej" robot­
nicy często narzekają, te na 
eali jes.t z.lmno. Tymczasem 
nikt nie zwrócił uwagi na to, 
że trzeba poq;akrywać otwory 
wentylatorów, przez które ula• 
tuje ciepło. Maj&trowie nie 
dbają o ut~ymyw1mle równo• 
mierne.I temperatury w sa· 
lach. I tak np. na oddziale 
kotonbw, mimo że tempera­
tura niekiedy dochodtl do 28 
stopni, żaden z maj&tr6w nie 
troszczy się o zakręcenie pary, 
Niedociągnięcia te przy po­

m<>cy klerown ictwa I całej za· 
togi m.oina łatwo u9\lnąć, a 
tYm samym z.więks.zyć oszczę­
dność paliw. 

SJANlstAW MOt.KA 
ZVGMUNT MOUIA 
WALENTY l'IJEWSKI 
pracownicy koll-"1 
Zl'P Im, Lenartowakle~ 

Można wykorzystać parę 
odpadową 

J•ate,,. pełoctff'I Zl'O.. ""· l'indM9 
w lodJI. W kotfowr.ł nat,teJ, zsodn1e I 
1oriqd1•niłlłtł dJNkcjl, cq11c1enle .._. 
tlO.. odbywa alę dwa ""' „ rołru. W 
lnnT<h ta~ladach natomioat ,...c• ""' 
g , radio)u pneprowodza I~ ea ł i,. 
godni. I 1upełni. lłunnle. CtyHuenl• 
kollów dwa ro1y do rołcu ni. tylko ftl• 
priynotl ładnJ<h onn•dnołct, i.n 
pneciwnle - jest pnrczyno 1troL 

lnnwm łr6dl.m onu,dnołcl _„ • 

na11ych z91adticłt lty!..., .,to..,.... 
nie pory odporlowef, kt6ra be1ułytees• 
ni. ulolnła tl- • P"Włelne. 

l'orv11one pneH mni. problemy nie 
malody dotąd wlaklwego rozwiq1oni• 
t• Wtglfldu na brak 1a1nteresowanło 
aprewaml goapoda11d w•glowej 1e •­
nr dyre«cji., 

HENRYK 1'11/TllZYK 

Zrewidować zarządzenie 
o limitowaniu energii 

Choeiny poddać pod rozwa­
gę Ministerstwu Energetyki I 
Ministerstwu Przemyw Lek­
kiego, czy słus'Ł?le jes-t limito­
wanie energii elektrycz.nej dla 
zakładów, kt.óre czerpią ją :i: 
własnych siłowni. Jako P~Y· 
kład niechaj posłuią nasze do­
świadczenia. 

W oddziale wykończalni po­
eladamy wlas.ną elektrownię. 
O pracy ob9lugującego ją ze· 
!!pOlu świadczy m. in. fakt, że 
w paźdzlerniku br. na wypl"O­
dukowanie 1 kWh zużyto ty\. 
ko 0,45 kg węgla umowne110. 
Ws.półczynnik mocy W.)'llO.I 
średnio 0,85t 

W ubiegłym roku w celu ~· 
cjonalnego wykonys.tywanla 
energii elektrycznej został 
opracowany harmonogram 
pracy maSi!lyn wykończalni'­
czych. Dzięki temu zlikwido­
waliśmy pobór mocy z ZZEE 
w godzinach SZC'lytu, choć 
ne>rmalnle wynoslł on 100 kW. 
W paźdz.leml•ku br. na skutek 
przekroczenia planów produk­
cji, przekroczyliśmy przy-z.na­
ny n.am limit energii elektry­
cz.nej (z slłc>wni własnej I 
ZZEE) o 12 tys. kWh. Więks.ze 
zużycie mocy pokryliśmy dzię­
ki umiejętnemu wykorzy~ta­
lliu wlai;.nych unąd1'eó ener-

getycznych, produkując w clą. 
gu miesiąca ponad plan 22 tys. 
kWh. W ef~kcie więc obniży­
liśmy pobór mocy z Zakładu 
Zbytu Energii Elektrycznej o 
10 tys. kWh. Ponlewat ied· JAK zahamc>wać w ciągu 
nak z.arządzenle o limltowanlu roku szkolnego odsiew, 
energii nie uwzględnia żad• jak pomóc uczniom w 
nych powodów przekroczenia nauce? Oto problem, który 
poboru mocy z. wlatnej tilow- nurtuje nauczycieli szkół dla 
ni, za zużyte ponad pJ.an kWh dorosłych. No cóż, przymusu 
musimy dokonać 20-krotnie' obowiązkowego nauczania nie 
wybzeJ zapłaty. I ma. Nie można stosować ja· 

Wydaje nam się, te sprawy . kichś administracyjnych pne• 
te wymagają uregulowania. ! pisów 1 form. Kto I w jaki 
Zanądzenla powinny zach~· li sposób powinien więc poma­
cać do prz.ekraczanla planów gać i;auczycielom? Zas_tanó~· 
produkcyjnych, do t.wlęksea· my się przede wszystkim, Ja· 
nla produkcji energii elektry- kie są przyczyny tego, że lu• 
cz.nej I OStZ.czędnego jej zuży. dzie przery~rają naukę. 
wania. Nie powinny natomiast 

demobilizować. 
Proc-nicy Di. GI. Enervetyko 

ZPB Im, Dubois 

Wąski 
podział płac 

Trudna I mozolna proca pofOCTf• 
ncr41116lnte pny ,„,nym nowęglontv 

kotłów, wymago wtęiru•J troski • Ich 
wtnagrod1enie. Mimo naJ11c1.n1,ch 
checl d1rekc)• I rody 1oklodowe nie 
rnajduJq •••t& małllwolcl podwyłn• 
nla 111f'Obkv palacrowl, • e. dłotefo, 

te umo- 1bloro- aprowę plac polo­
nr potraktowola lbyt wq1ko. 

Ped1lal plae " ly111 1nod1te ogro-
11lc1a li- 1otedwle do lneeh gn1p, ""' 
...,.., ro1p)ltoU ploą 1• t roboc10-

1&dl1not wołla si- od z.n li do 2,as 11. 
u„ ... „ .... uwagl_.tni„ w 1etlch -
Nnlroch robotlllll procuje, tle obslugul• 
11oleni1~ ftp, Wydal• ml 11,, le c1,,.. 
11ołcl pi1łcrct11 1q nie ""'l•l odpowie­
ddełM, ttlł lłfłlCe pru1d'I ety łllac1e, 

kt6ny wynagradiclłll S4I -dlug no"" 
akordowych. 
Sqd1ę 1otem, h odpowiednie ln1ton­

•I• winny 1aJqt tl• dokladn"" pn• 
cmalłrowanl•m tych punktów umowy 
1blorowe), kl6N dotyciq plac polac•r 
I nymogojq „orygowonlo. 

M. CHOJNACKA 
technik cieplny ZPB im, Sowlclcte) 

Myślę, że można by podzie· 
lić je na dwie grupy: przy· 
czyny natury subiektywnej l 
obiektywnej. Do subiektyw­
nych należałe>by zal i czyć nie­
zrozumienie przez ucznia sen· 
su uczenia się, widzenie Jedy­
nie materi<llnej stre>ny tego 
procesu, a więc nie korzyści 
wynikających z podnoszenia 
kwalifikacji, a jedynie np. 
perspektywę awansu. Obiek­
tywne trudności, to formalny 
stosunek rad zakładowych l 
administracji do spraw o­
światy dla dorosłych. Np. w 
F-ce Firanek l Koronek 
(Piotrkowska 177), w ZPB im. 
Dubois, w Drukarni Dzieło­
wej (Narutowicza 36) - ro­
botnicy, uczniowie szkół dl.a 
pracującyeh mają wiele trud­
ności w zwiąmu z pracą na 
zmiany. Wyznacza się ich do 
pracy kolejno na wszystkich 
zmianach, nie bacząc na to, że 
przychodząc do pracy w go­
dzinach popołudniowych, o­
puszczają 2lajęcia w szkole. 

A przecież prawie w kat· 
dym zakhldzie pracy w czerw• 
cu lub we wrześniu powstają 
tzw. szkolne komisje rekruta­
cyjne, w skład których wcho· 
dzą przedstawiciele partii, ra­
dy zakładowej, dyrekcji, ZMP 

Dwa plany 

Prawda, Jest jeszcze trzeci 
przystanek - przy ul. Towa­
rowej, Ale tutaj MPK utrzy. 
muje łączno~c! tylko z Innym 
dworcem, z Kaliskim„, ' 

Zresztą ~ szkoda s łów 
na tę dworcową tragedię, tu 
potrzeba czy n 6 w. Ludzie 
chodzą bowiem od trzech 
miesięcy po dc>łach I górach. 

Należy stwierdził!, te Miej. 
sk.a Komisja Planowania 
Gospodarczego wystąpiła do 
władz centralnych z postula­
tami budowy nowego Dwor­
ca Fabryc;r;neiio. Ale to prze­
cież sprawa dalekiej przy. 
szłoścl. Tymczasem zd na. 
leżałoby chociaż pomyśl~ o 
szybkim usunięciu z tego 
nieszczęsneiio zakątka dwor­
ca PKS 1 to Jak naj.pri:dzej. 
Całe szczęście, te w dzle. 

dzinie transportu mamy nie 
tylko same braki, że zrobi­
liśmy takie ctń dobrego. 
Chodzi o usunięcie z Piotr­
kowskiej linii autobusowych 

Krótko t zwlętle - czas z 
t~'711 skończyć, choćby ktoś 
się znów gniewa! na felieto­
nistę! 

WYJASNIENIE DODATKOWE 

Prezydium Rady Narodowej 
m. Lodzi wyjaśnia nam, te w 
świetlicach łódzkich nie było 
wolno wyświetlać filmów ze 
w;r;ględu na bezpieczeństwo 
przeclwpo!arowe. Zgoda, ale 
przecież można było wyświetlać 
lilmy nie palące się, a tych 
mamy jUŻ w Lodzi m n ó-
1 two. 

Ob. ab. Blocb, Mlemńsłrl, 
Piotrkowski - otrzymają odpo­
wiedzi na stronie czwartej 
„Głosu Robotmczego", 

Na razie troska o ucznia, o 
stworzenie mu jak najbardziej 
dogodnych warunków do nau­
ki i pracy spada całkowicie na 
barki nauczyciela, który i bez 
dodatkowych zajęć, Jakimi są 
dla niego wędrówki po 2lakla­
dach pracy, namawianie, prze­
konywanie uczniów oraz Inter­
wencje w radach zakładowych 
- ma specjalne trudności w 
swej pracy - pracuje przecież 
z ludźmi de>roslyml. Inne są 
więc tutaj metody wychowaw­
cze niż w szkotach dla mło­
dzieży. I trzeba dużego taktu, 
prawdziwego kunsztu pedago­
gicznego, aby wytworzyć ser­
deczną więź zaufania I szcze­
rości między nauczycielem a 
jego dorosłymi wychowanka­
mi, aby uczeń szkoty dla pra· 
cujących wiedział, że w nau• 
czycielu ma opiekuna l dorad­
cę. Czy to się nauczycielom ~. -==========---===========:=====;:d..' 
udaje? Opowiadał ml niedaw-
no dyrektor V Liceum dla Pra­
cujących mgr Dobrowolski, że 
nie komu innemu, lecz przede 
wszystkim jemu, przyniósł do 
oceny pierwsze swoje wiersze 
jeden z uczniów X klasy •.• 

Niedawno redakcja na!za 
otrzymała bardzo ciekawy list. 
Samorząd szkolny 25 Szkoły 
Podstawowej dla Pracujących 
zwraca się w Uście otwartym 
do ZPB im. Dubois, ZPDz im. 
Ofiar 10 Września, ZPW im, 
Barlickiego, ZPB im. Kunic­
kiego, Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego im. Próchnika z 
prośbą o przyśpieszenie I za­
kończenie na terenie tych za­
kładów akcji rekrutacyjnej do 
szkoły dla pracujących, 

WltACAMY znów do pun­
ktu wyjścia. Wydaje się 

nam, że aby zachęcić 
młodzież do regularnego uczę­
szczania na zajęcia szkolne, 
aby rozwiązać w znacznej mie­
rze problem odsiewu, trzeba 
by rozbudzić I ugruntować od­
powiedzialność zakładu pracy 
za każdego skierowanego do 
szkoły pracownika. Bo szerze­
nie oświaty wśród dorosłych, 
to jedna z form walki o wy­
chowa nie załogi. Dlatego też 
dobrze byłoby, abr oprócz ko­
misji rekrutacyjnych, działają­
cych sprawnie l aktywnie 
przez cały rok, ~prawą oświaty 
dorosłych zajęli się osobiście 
przewodniczący rad zakłado­
wych. Wielkie pole do popisu 
ma tutaj również Związek 
Młodzieży Polskiej, a szczegól­
nie - Zarząd Lódzkl ZMP. W 
chwili obecnej m~my w Lodzi 
26 szkM podstawowych dla do­
rosłych. Sądzę, że iidybyśmy 
sprawdzlll, którzy z członków 
ZMP nie mają ukończonej 
szkoly podstawowej, można by 
z powodzeniem podwoić ilość 
szkół, 

B, KURPIRUA 

Z FILHARMONll 

XIII Koncert Symfoniczny 
Ten rodzaj koncertu, Jaki u­

słyszeliśmy w ubiegły piątek, 
nie jest właściwie koncertem 
symfonicznym, nie jest też re­
citalem. Koncert wypełniony 
c:liłkowlcle grą jedne110 solisty, 
częściowo z akompaniamentem 
orkiestry, c~ęściowo bez, nie 
ma jeszcze tradycyjnej nazwy . 
Taki zestaw programu jest 
pewnego rodzaju nowości. na 
naszych estradach, chociaż sto­
sowany byt niegdyś bard~o cz~ 
sto przez Impresariów, org&nl• 
zujących koncerty dla atrakcyj· 
nego solisty • wirtuoza. Na u• 
biegłym koncercie sym!onl­
cznym planistka Regina Smell• 
dzlanka grała w pierwszej częś­
ci programu przy akompania· 
menele orkiestry fllharmonlcz• 
nej pod dyrekcją Stefana M11r• 
czyka, a w drugiej części wy· 
konała kilka utworów solo­
wych. 

Pierwszą częłć koncertu wY· 
pełniły Wariacje 1ymtonlczne 
Cezara Francka I Concertino na 
fortepian I orkiestrę Jean Fran­
calx. Wariacje Francka są re­
prezentacyjnym utworem forte· 
planowo - orkieRtrowym tego 
znakomitego I niezmiernie za­
elu~onego kompozytora tran· 
cu~klego, chociaż Belaa z po• 
chodzenia. Nowsz11 muzyklt 
trancusk11 reprezentowało pow-
1tałe w 1932 r. Concertino 
współczesnego kompozytora 
Jean Fr&ncalx. Jest to w ca­
łym tego słowa znaczeniu uro­
cza kompozycja - dowcipna, 
zgrabnie napisana, zawierając& 
wiele humoru I pogody, nawią­
zująca do ludowych pieśni 
francuskich, a przede wszyet• 
kim doskonale, z ogromn11 lek• 
ko:jci11 i precyzj11 zinslrumen­
towana. Partia fortepianowa 
utworu jest trudna nie t; ;. 

przez masę problemów wirtuo­
zowskich, Ile przez wymogi 
niezmiernie dellkatnej I sub­
telnej faktury. Wykonanie obu 
utworów przez Reginę Smen· 
dziankę stało na wysokim po· 
z!omte. Motna by polemizować 
z solistk11 na temat koncepcji 
wykonania Wariacji Francka. 
Solistka odegrała je w sposób 
na wskroś romantyczny, bardzo 
„rapsodycznie" I uczuciowo, a 
nam się wydaje, że pol!tonlsta 
Franck wymaga bardziej chło­
dnej, obiektywnej i skupionej 
Interpretacji. Natomiast jesteś­
my całkowicie zgodni z inter· 
pretacją Concertina, które ~o­
Jłstka odegrała z urzekającym 
wdziękiem, prostotą I bezpn­
średnlośctą. O Ile akompania· 
ment orkiestrowy do Wariacji 
Francka był staranny I dyskre• 
tny, to akompaniament do Con­
certina (niewątpliwie tru<'lny I 
skomplikowany) był - naszym 
zdaniem - malo precyzyJny, co 
motna tłumaczyć tym, że orkie­
stra 1111sza zbyt rzadko wyko· 
nuje tego rodzaju finezyjne u­
twory. 

W drugiej czę~cl prngramu 
Regina Smendzianka odegrała 
32 wariacje fortepianowe c·moil 
Ludwika van Beethovena, 
„Sceny dziecięce" Roberta 
Schl\m&nna oraz Rapsodię 
g-moll op. '79 Jana Brahmsa. Z 
prawdziwą przyjemnością wy­
słuchaliśmy tych utworów. Nie 
wdając się w drobiazgową nna· 
lizę, trzeba podkreślić dojrza­
łość Interpretacji powyższych 
utworów, znakomitą ezatę te­
chniczną wykonania I dobre 
sprostanie wymogom stylu wy· 
konywanych dziel. 

KRZYSZTOF ANTONI 
MAZUR 
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Deliliatr,sowe • • rozw11zan1a Z ukosa 

Wielodekagramowe paczki kawy i herbaty Pamiętnik pary butów 
• zawsze znajdują 

Domy handlowe „DeLlkate­
sy" cieszą się ogromnym po­
wodzeniem wśród mieszkań­
ców naszego mi.asta. Jednak 
nie wszyscy mogą nabyć tu 
artykuły w takich ilości>ach, 
jakie są im w danej chwili 
najbardziej potrzebne. Gdyby 
np. ktoś pragnął kupić 2 dkg 
herba.ty lub kawy ;z;ami.ast 
paczki 7..a 39 zł, albo ampułkę 
:mportmvanej oliwy, a nie ca­
łą bla&i:ankę, ni<: by z tego 
nie wyszło. „Delikatesy" n ie 
dysponują bowiem towarami. 
paczkowanymi w małych ilo­
ścia<:h i dlatego, jeśli chce się 
sałatkę przyprawić oliwą, 
trzeba kupić całą puszkę. A 
to Die jest słuszne. Dotych-

czasowy system sprzedaży oli­
wy trzeba by więc zmienić. 

Nie mniej kłopotu sprawi.a 
od pewnego czasu nabycie 
małych paczek herbaty, które 
zniknęły ze sklepów i nie wia­
domo, kiedy ukażą się znowu 
w sprzedaży. Podobnie jest 
z kawą. Skle-py nie otrzymu­
ją jej luzem, lecz tylko w 
pa-ozkach 10-dekagriamowy>eh. 
C<> mają więc robić ci, którzy 
nie są namiętnymi kawiarza­
mi, a chcą się napić kawy w 
domu? 

Nie uregulowana je-st także 
sprawa oleju i octu. „Delika­
tesy" oraz sklepy spożywcze 
w Łodzi posiadają ocet i olej 
w butelkach litrowych lub 

Jesteśmy przyzwyczajeni, że kiedy mówi· 
my 0 basenie MDK, to mówimy o rekordach 
i wyczynach za.wodników. Tym razem opo­
wiemy nie o wyczynach, ale o tzw. na.rybku, 
z którego, być może, wyrosną również mi· 
strwwie. Zajrzyjmy, co się d zieje na plywa!. 
ni MDK w ciągu dnia. A dzień na basenie 
jest ba.rdw długi. Rozpoczyna się o godz. 6.30, 
a kończy o 22. He osób korzysta z plywalni, 
fruclono nawet podać. Wystarczy nadmienić, 
że co pól godziny inna grupa zajmuje basen. 
Przychodzą tu dzieci ze szkół podstawowych, 
m!od.:ież ze zrzeszeń i MDK. Od lat 9 do ... 
Amatorów pięknego sportu pływackiego jest 
bardzo wielu. Jakże często grupy młodzieży 
zwraca.ją się z prośbą do instruktora, by 
wpuści! je na basen. Niestety, miejsc wol­
nych nie ma. Mamy w Łodzi okolo 200 tys. 
mlodych ludzi i... jeden basen kryty. Warto, 
by wl.adze miejskie oraz kierownictwa zrze­
szeń sportowych za.stanowily się nad tym 
problemem. 

Ale wracajmy do naszych najmlodszych 
pływaków. 

Sztandar przechodni zdnbvła załoga 
Łódzkiei Wytwórni Ctemicznej 

Spójrzcie, jak wygląda przegląd czystości. 
Bo czystość, to zdrowie - uczy trener Hen­
ryk Kautz. Z kolei odbywa się rozgrzewka w 
wodzie (zdjęcie 2). Trener Majchrzak ... wrzu· 
ca dzieci do wody, ażeby sie do niej przyzwy­
czaity /zdjęcie 3). Stare przyslowie mówi, że 
„tonący brzytwy się chwyta" Tym razem 
ma.la Elżunia za pomocą deski uczy się ply­
wać stylem klasycznym. Cóż, mili Czytelni­
cy, czy nie warto dolożyć starań i wysilków, 
aby naszym dzieciom udostępnić taką przy· 
jemn.a, rozrywkę? 

Pracujmy Lepiej, oszczędniej i wydajniej 
Przyczynimy się w ten sposób równieź do 
szybszego powstania w Łodzi basenów, o któ. 
rych marzy nasza młodzieź. 

W sobotę, 10 bm„ załog>a Łó­
dzkiej Wytwórni Chemicznej 
obchodziła niecodzienną uro­
cqstość. Wręc:wno jej ~­
dar przechodnd Za~z. Gł. zw. 
Zaw. Pmern. Drzew. i Teren. 
za zdobycie pierW1S>Zego miej­
sca we współzawodnictwie o­
gólnokrajowym między zakła­

dami Ministerstwa Przemy.siu 
Dmbnego i Rzemiosła. 

- Wa1ka z zakładami całe­

go przemysłu drobnego w o-

s:tatnich miesiącach Planu 6-le­
tniego nie była łatwa - po­
wiedziala przy wręczaniu sztan­
daru delegacji Łódzkiej Wy­
twórni - sekretarz Zarządu 

GJ. Zw. Zaw. Przem. Drzew­
nego i Terenow. - tow. Sob­
czak. Tym większy Jest więc 

sukces załogi. 
Następnie dyrektor Łódz­

kiej Wytwórni Chemicznej 
tow. S=epański wyróżnił dy­
plomami u:<rnania I nagrodami 
pieniężnymi 25 najlepszych 
pracowników, między t111nymi _.--------------------------1 tow. Lewandowskiego za opa­

Tf•kst 

zdkcia 

H. Szaribarc 

Pracownicy PKS 
przed kolegium orzekaiącym 
W świetlicy PKS (ul, W<Y-r­

cella 17) przy w;półudrzi.ale 
Inspektoratu Kontroli Ruchu 
Drogowego odbyło się posie-

„Etykieta„ 
pierwsza 
w kraju 

Załoga Spółdzielni Pracy 
„Etykieta" obchodziła niedaw­
no 01ecodz1enną uroczystość. 
Dnia 3 bm. pracownikom 
spóldz.ielni wręczono prupo-

1 
rzec i dyplom uznania za zaję­
cie pierwszego miejsca we 

I wspótzawodnlctwie ogólnokra­
jowym w pionie poligraficzno­! papierniczym, 

Na akademii zor~anizowaneJ 
z tej okazji najofiarniejszym 
pracownikom, takim jak 
ob. ob. Trzęsowska, Głowiń­
ska, Psyk, lżyniec, Kowalski, 
Konopka, Nowak, Banasiak i 
mi, w.ręczono nagrody. 

dzenie kolegium orzekającego 
Prezydium DRN Łódź-Ruda. 
W obecności licznie zgroma­
dzonej załogi przed kolegium 
odpowiadało 7 pracowników, 
oskarżonych o pijaństwo, chu­
ligaństwo i spowodowanie wy­
padków drogowych. 

M. in. kierowca Michal Wło­
darczyk, który po pijanemu u­
siłował wyprowadzić ciągnik z 
bazy do mias.ta, został ukara­
ny grzywną w wysokości 250 
z!. Poza tym Włodarczykowi 
odebrano prawo jazdy. 

Henryk Banasiak prowadził 
ulicą Kaliszewskiego samo­
chód z nadmierną szybkością. 
Bain.a~·iaikCYWl wymierzono 200 
z! kary 

Inni pracownicy PKS -
Piotr Cudak, zakłócający po 
pij.a.n.emu spokój publiczny, 
skazany został na 2 tygodnie 
pracy poprawczej, a Zygmunt 
Skibicki, który po pijanemu u­
silowal wejść bez biletu do ki­
na „Włókniarz", został ukara­
ny 6 tygooniami pracy po­
praiw<:z.e.i. 

RA. 

81 lekkoatletów ZSRR 
na światnwvch listach 1 O na11epszych 

Rok przedolimpijski był bardzo pracowity dla lekkoatle­
tów radzieckich. 

Przeciętnie cwłowi mwodnl- razy poprawili rekordy krajo­
cy startowa.li w 30-40 zawo- we oraz 22 razy oficjalne 
dach. Rekord pod tym wzglę- rekordy świata. Najlepiej spi­
dem pobił Ign.atiew, stając na sała się miot.a.czka Zybina, 
starde 58 razy. W bieżącym która aż e21terokrotnie popra­
roku lekkoatleci radzieccy 6 wiała należący do niej rekord 

świata w pchnięciu kulą. Ot­
kalenko uzyskała trzy wyniki 

Polscy hokelś lepsze od rekordów świata w 
biegach, a Krt'WQIIOSOW w 

zwyclętaj~ Austrię 5:4 młocie - dwa. 
Srednia dzie!łięciu najlep­

szych wyników w 1955 r. we 
wszystkich konkurencjach w 
Związku Rad.zieckim znacznie 
przewyższ.a średnią z roku u­
biegłego. 

ltewonłowe .spotkanie hokejowe mię­
dzy repre1entacjomi Austrii i Polskl1 

r01egrane we wtorelc:, 13 bm.1 no lo­
dowisku tyrolskiej miejscowości Kilt· 
buehel, 1okońc1yło się zwycięstwem dru· 
iynr polsl<lej 5:4 (2:0, 3:2, 0:2). Bromki 
stn•llłi: dla Polski - C.orich, Skor­
tyńs.\i, Kurek I samob6jcta 1 dla Austrii 

Schmidt. Hafner, Spielmann i 
Znenahlik. St;dtiowali - Gueldner (Au· 
strio) I Wujek (Polsko). 

O wywklm po7!iomie lekko­
atle<tyk i radzieckiej najlepiej 
świadczy fakt, że na świ.ato­
wych listach 10 najlepszych 
wyników w 27 konkurencjach 
lekkoatletyczmych widnieje 87 
nazwisk lekkoatletów radzie<:­
kieh, w tym 45 mężozyzn oraz 
42 kobiety. Dla porównaniia 
warto dodać, że na li&tach 
tych znajduje się 75 zawodni­
ków USA, w tym tylko 3 ko­
biety. 

Hokeiści an(ielscy 
pokonani w Moskwie 

Po raz trzecl w tym sewrrle 
zmierzyły się zespoły hokejo­
we ZSRR i rrJstrz Angll1 -
zawodowa drużyna Harrio­
gay Racers. Po dwóch zwy. 
eięstwach w Londynie l 
Szt.okholmie zespół radziecki 
pokonał Harri.ngay Racers 
tym razem na własnym !odo­
wi sku w Moskwie 7:1 (4:1, 
2:0, l:OJ Mimo 20-stopnlowe­
go mrozu tt'ybuny stadionu 
Dynamo wypełniły dziesiątki 
tysięcy widzów. 

nowanie skomplikowanej pro­
dukcji metolu, przodującego 
brygadzistę z Zakładów „Po­
lichemia", tow. Zawadzkiego 
i brygadzistę Zakładów „Do­
za" Agnieszkę Sierańską: 

Wy,..lawa 
m1ck1ew iczowska 

czynna do 19 bm. 
Do 19 grudnia czynna będzie 

w sah Instytutu H is torycznego 
Uniwersytetu Łódzkiego, ul. 
M. Bucka 27. wystawa pt. ,,Mi­
ckiewicz i jego epoka". 

Wystawa obejmuje oprócz 
pierwodruków poety ciekawe 
wydawn ictwa XIX wieku oraz 
boga ty ma ter i ał ilustracyjny: 
fotokopie, sztychy itp. 

TEATRY 
NOWY - gocb. 19 - „Moturzyici". 

POWSZECHNY - goch. 19 - ,.Maze­
pa". lM. S. JARACZA - godz. 19 -
„Krotowioc:y I góra1e". MUZVCZNY „ 
godz. 19.15 - .,WiktOflo I I•! huto< · 
ESTRADA SATYRYCZNA - godz. 19.15 
- „Wio, dywof'lku". Pl~OK!O 
godz. 17 - „Zokl~ty koci0< • 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Piotr· 

kO'Nska 102) - wystawa prac moJor­
skich Broni.sława Bryknera otwarta 
codzie·nnie (pr6c.z poniedz !cłków) 
od godz. 10 do 13 I od 15 do 18. 

• * • 
OSRODEK PRO~"()A"ll)~ S1TUKI 

(po-lik Slel\kłewlcza) - wys-1owo prac 
łódi:kich plastyków ezyono w godz. 
od 10 do 13 I od 15 do 18. 

MUZEA 
W.UZEUM SlTUKI (Więckowskiego 36) 

- dziś czynne od godz. a do 15. 

KINA 
BAtTVt( - „Irene. do domu" 

9od1. t6, 18. 211 DWORCOWE - .o 
lcoa:oe plotce", „Mistrzostwo Europy w 
ooks.1e" „Węże" - god1 16, ,,, 18, 
19_ 20 21 22 GDYNI.A - Progro"' 
filmów dokumentatno-oświotowych: "Za 
So)ońsktm grtb letem··. ,.Cyrk", „War­
uowo 1905 r.łl - goch. 18, 19, 20. Pro. 
grom dla nojmłodnych - ,Jaś I Mol· 
goslo" Bolko o 1tnole'", „Kozioł mu­
rykont'\ • - godz. ,6, ,7. MŁODA 
GWARDIA - „Kurw no Marto", dod. 
,,Aleksonder Zelwerowicz" - godt. 16, 
,8, 211. MUZA - „R ;o Escondldo" 
godi. 17.45, 2!1. PIONIER - „Ciemno 
rt.elco", dod .,Rorlorgnlony" - god~; 
17, 19. POLONIA - „Ireno, do domu 
- godt 15.45, 18, 20.15 PRZEDWIO· 
SNIE - „Skqd my si• Enemy", dod. 
„Gdzieś "' oneskim powiecie„ 
godz. 18 • .O. POKOJ - „P;osonko zo 
grosz" - godt 17, 19. 1 MAJA - „Pc>­
"1.letnlk Rakoc1ego•· - godt 17, 19.15 
ROMA - „Błęk;tny knyi" dod „Mo­
"fniko" - godz t8, :OO REKORD -
,Pogromczyni tygrysów" - goch TJ. 

19.10. SOJUSZ 11 Niebe-zpiecrne 
ście-i:k i " - godt. 18.30. STUD10 -
„Neopoli-1ończycy w Mea:olonie" -
godz. 17, 19. STYLOWY - „Romeo. I 
JuBo" - godr. 18. 20. $WIT - „511· 
nie-jsl od nocy„, dod. „Na leśnej 
<>Strodz ;e" - godz. 17.30, 20. TATRY 
- „Tajemnico krwi", dod. „Wyprawo 
na Czar~ Wyspę" - godz. 15.45, 18, 
20.15. WOLNOŚĆ - „Niszcr.yciele sa­
molotów'', dod. „Bojka o smoku" -
godz. 16, 18, 20. WtOKNlARZ - „Lo­
sy kobiet 11 

- godz. 15.45, 18, 20.15. 
VJISŁA - „Miłość na wi,raiu" - godz. 
16, 18. .O. ZACHĘTA - „Achtungl 
B'>ndltenl" - godz. 17.SO. 20. 

DYŻURY APTEK 
0Jbiejszej nocy dyiurujq nostępujq. 

ce apteki: Pab lanida 56, Piotrkowska 
127, Tuwima 59, Zielona 28, Wschod­
nia 54, Umanowsikiego 47, ol. Kościu­
sz;ki 48. 

DYŻURY SZPITALI 
Chirurgio: cołq dobę dyżuruje Szpi-

tal im. Borlle'kiego, ul. Kopcińskiego 
22. 

Interna& cołq dobą dyiuruje Szpital 
Im. PW'ogQWa, ul. Wólozoriska 195. 

Oyiur połoinic1o•ginekologic:zny: od 
godz, 8 do 20 dyżuruje StpitaJ im. 
W<>lf, ul. to9lewni-0ko 34, od god.z. 20 
do 8 - Szpita·I Im. Madurowicza" ul. 
Krzemieniecka 5. 

WAŻNE TELEFONY 
Pogotowie Ratunkowe - 254-44 
Miejska Komenda MO - 25WO 
-~iejski Ośrodek htforrnacjl - 159-11 
Stroi połarno - I 
Pogolo"ie MillcJfM - 25-533. 

amatorów 
półlitrowych. Tylko w niektó­
rych sklepach można od czasu 
do czasu zna.leźć olej w 
„ćwiacrtkach". 
Należałoby jak najszybciej 

msta.nowić się nad możliwo­
ścią wprowadzenia w „Deli­
katesach" drobnej sprzedaży 
takieh artykułów importowa­
nycll, jak kawa. herhata , oli­
wa. Dla wielu gospodyń, 
zwłaszcza w okresie przed­
świątecznych zakupów, było­
by to wielkim udogodn ieniem. 

Już wkrótca 
zabłysną neony 
Wieczorem Łódź wygląda 

ponuro. Uroku nie dodają wy­
stawy sklepowe, które są tak 
słabo ośw :etlone, że napraw­
dę trudno zorientować się, co 
mieści się za szybą wystawo­
wą. Handel uspołeczniony do­
tychC7.as jakoś nie doceniał 
sprawy reklamy. 

W najbliższym ozru;ie śród­
mieście zmieni swe obl'cze. 
Około 30 sklepów otrzyma 
różnokolorowe neony. Doda­
dzą one uroku ulicom naszego 
miasta. 

Pochodzimy z fa.bryki obu· 
wia. w Wolbromiu. Mialysmy 
la.dny fason, czarną, blysz· 
czqcq skórę, ozdobne wykoń­
czenie. I kosztowałyśmy dra -
go - 700 z!! Dumnie więc 
stałyśmy na pólce sklepowej, 
czekając na nab11wcę. 

2 LISTOPADA 

Przyszla do PDT obywatel· 
ka W. z synem. Poprosiła o 
najlepsze czarne półbuty. 
Spodoba.lyśmy się jej. Na za­
strzeżenia, że mamy mało 
elastyczną zelówkę, ekspe· 
dientka uspokoila ją, źe kaź­
dy nowy but jest trochę nie• 
wygodny, ale potem się „roz­
chodz\". Przewidywania nie 
sprawdziły się jednak. Na.s;;.e­
mu nabywcy dalyśm11 się po­
rządnie we znaki. 

I LISTOPADA 

Wreszcie znalazly§my się • 
szewca. Miał nas rozbić na 
kopycie. Ale szewc stwierdził 
autorytatywnie, że kopyto ;iic 
a. nic nie pomoże, bo po 
pierwsze: spód nasz zrobiono 
z bardzo sztywnej skóry, po 
drugie: podnosek jest za dlu-. 
g1 i za gruby. Fachowcy .i 
Cechu Szewskiego przy ul. 
Piotrkowskiej 73 patwierd.ziU 
tę opinię. 

4 LISTOPADA 

Z-nów jesteśmy w PDT. 
Przyniosla. nas tu obywatelkfl 
W„ prosząc o zamianę butó•.v. 
względnie zwrot 700 zł. Re• 
kta.ma.cję przyjęto. I oto U1 

pudelku wędrujemy do fa.bry­
k.i w Wolbromiu. 

16 LISTOPADA 

Jedziemy do Łodzi. Kontro-
1.a techniczna fabryki uważa., 
że wady produkcyjnej nic 
mamy. Widocznie noga klien­
ta ma wadę(?). Rekl.amacj~ 
nie uwzględniono. 

2Z LISTOPADA 

Uslyszalyśmy burzliwą T'OZ• 

mowę. Nieprzyjemnie nam 
bylo, ie ;fsteśm11 jej pow O>< 
dem. Kierownik PDT sta• 
nowczo odmówił ponoumego 

z 
MPRB zale~ają 

wystawieniem rHrhunków 
na IO mln. zloly•~h 

' przyjęcia. nas i zwrócenia 700 
zł. Tłumaczył niejasno, że za 
braki ukryte nie odpowiada. 

* * * 1 tak znalazłyśmy się zn~ 
wu w mieszkaniu obywatel· 
ki W. Przykro nam, że niko· 
mu nie przynosimy pożytk1L, 
że obywatelka. W. martwi się, 
że nie moźe synowi kupić no­
wych butów. 

Zbliża się koniec roku, a za­
tem obowiązek uregulowania 
wszellł\ego rodzaju ro1.liczeń 

finansowych między instytu· 
cjarrn. 
Zdaią się o tym jedynie za­

pominać przedsiębiorstwa re­
montowo-budowlane. Dotych­
czas nie wystawiły one Miej-

Kronika 
party ina 

DZIELNICA CHOJNY: dtil, o 
gocb. 14, w sali KD1 u!· Ka~i· 
ne·.vskiego 2ł, odbędue. "' 
ukolenie pnodujqcych agitato· 
r6w na temat: „Wrniki konfe-­
rencjl genewskiej" (cz. li). Obe· 
cność w11y1tłc!ch obowfqib~-.va. 

DZIELNICA BAŁUTY: driś, o 
godz. 15, w sali Kf?, ul; Wary'!-' 
stiego 71, ocfb.due llllł sem1· 
norium d\a wy\tlodowcOw e:k\p 
łqci:noicl mio,tt1 1e w1\q nt. 

Dniówka obrachunkowa w 
'ą,61d1ielni produ1cc1jnej". Na 
seminarium proueni 1q r6wniei 
att,wiścl ruchu łącr.noścl. 

DZIELNICA POLESIE: Olro· 
dek S1kolenia Partyjnego pny 
KO zo-wiadomia wykładowców 
wstystkich kle:runk6w srkolenia 
partyjnego o 1mianie bibliogra· 
fi!, rordonei Jui wykładowcom, 
oror prosi o rgłonenie sl41 po 
nową bibllografi• do biblioteki 
ośrodlc:o. 

DZIELNICA SRODMIUCIE: 
15 bm., o goch. 15.30, w KO 
~ódmieśde, odbędrie 1ię na· 
rada a1ctywu kulturalno-oświato. 
wego, no którą winni pnybyt 
kierownicy :iwletllc i radio~'lęt• 
ł6w1 pn:ewodnlcrqcy komisji kul· 
turalno·oiwlołowych, przedstawł­
ciele R2 odpowiedriolni za pro-
'• kulturalno·ośwłotowq, prte­
wodnictqcy ZMP ora1 redołdo­
ny ga1et 1alcłodowych. 

.... „ ...... " .................................. "'„ 
Komunikat 

Ł6dzkiego Ośrodka 
Szkolenia Partylneqo 

Uwoga, słuchacze 1amok:s1tał«enio 
kierunku materklli:imu historycznego 
(Jl rok). 

Wyktad no temoł „Morkslsłowsko-le-­
nlOOW"sko teoria lcła& I wolkl kletsowej 0 

odbędzie się dtlś, ,.,.. bm., o godr. 17. 
w sali wykładowej lódJ1kiego Ośrodl<o, 
ul. Traugutta 1. 

skiemu Zarządowl Budynków 
Mieszkalnych rachunków za 
wykonane roboty na sumę po­
nad 10 mln. złotych. 

Jeśli rachunki nie zostaną w 
najbliższych dniach wystawio­
ne, MZBM nie będzie mógł 
wydatkować przeznaczonych 
na remonty w b. rok·u pienię­

dzy. 
W roku ubiegłym MPRB na­

raziły z tych samych wzglę­

dów MZBM na stratę 2,5 mln. 
zł. Nie może się to powtórzyć 
w roku b1eż. 

Historia rozwo1u 
i powst~ma samochodu 
Oził, o gocb. 19, w so\\ .oduytowei 

MDK, ul. Moni-usz.ki 4o., Towo.rtys\w.O 
Wiedty Powszechnej organ zuja odcr.yt 
pt. „Historia pOWlto.n'a I rozwojv so· 
mochodu", któ'Y wygłosi prof. Poli• 
techniki lód7k iej lni. J. Werner. 

Odczyt będzie llu.1tr.owony fi1mem. 
Wstęp 1 zł. 

Atrakcyjne towary 
z 1maóńu 

Ostatnio do Łodzi nade.'Szło 
wiele atraikcyjnych <Jrtyku­
łów z importu, które przeka­
zywane są do sklepów „Gallu­
xu". 
Są to - bluzki jedwabne l 

nylonowe z Belgii, bielizna 
męscka: podkoszulki wełniane, 
kalesony wełniane i trykoto­
we, ska~pe-ty wełniane oraz 
koszule jedwabne sprowadzo­
ne z Węgier. 

W sprzedaży są także swetry 
i pulowery belgijskie. Dla dzie­
ci ukażą się kombinezony na 
ciepłym spodzie oraz bielizna 
dziewc.i.ęca i welniane majte­
czki dla chłopców. 

Oczekiiwamy jest taikże trans-
porit nylonowyoh pończooh 
francuskich. 

oprae. AUG. 
na podstawie zażalenia cz:r­
teln.iczki. Nazwi.sik.o i am-a. 
znane redakcji. 

Dwa wypadki 
tramwajowe 

W ub. nie<faielę w na.szynL 

I mieście miały' miejsce dwa 
wypadki tramwajowe, w cza­
sie który<:h jedna osoba po-
n:osła śmierć na miejscu, a 
druga doznała poUuczeń 
ciała. 

Na ul. Łagiewnickiej przy 
zbiegu ul. Niecałej do jadące­
go tramwaju nr 16 usiłował 
wskoczyć :z: walizkami Broni­
sław Morowwicz, zam. w woj. 
białostockim. Skok się nie 
udał. Morowwi<:z znalazł się 
pod kołami wagonu, ponosząc 
śmierć na miejscu. 

Jan Milczarek (ul. Sre-
brzyńska 5) będąc w &tanie 
nietrzeźwym wyskoczył na ul. 
Pabianickiej z tramwiaju nl' 
11. W następstwie upadku 
doznał ogó!ny<:h potłuczeń 
ciała i został przewi~ony do 
szpitala. 

RADIO 
łRODA, tł GRUDl>łlA 1955 li, 

FALA 202, 1 m 
WIADOMOSCI: 5.30, 6.30, I.OO, 1.30, 

12.04, u.oo. 11.11, 21.JO, 25.50. 
12.15 Mu<yko rozrywk<>'<'o. 12.40 /lw­

dycio -.kolna dla klas lll. 13.00 Mu­
zyko dla wuystldch, 1.4.10 „W 1odrie" 
- opowiadanie. 14,!0 Koncert muzyik1 
rosyjskiej I radzieckiej. 15.25 Muzyko. 
15 . .50 Popular-na muzyka symłonicno. 
17.0J Z życlo Zw;qzku Rodzlecklego. 
17.30 lódtA<I dz;enni~ rod;owy. 17.40 
Report.a!. 17.45 „Muzyczny puł\kt usłu­
gowy". 18.l'O Arqdrleło muzyki foite· 
plon.-..j. 18.SO Radiowy p0<adnlk ję­
zykowy, 19.00 Muzyko I oi<tuolnoścl. 
19.25 Audycjo o książce. 19.45 Konce<t 
estrodowy. 20.45 „Opowle.ść c. owym 
roku" - „Wiosno" - słuchO'Nisłco. 
22.00 Kroniko sportowo. 22.10 „Da­
mon" - montcn ope-rowy. 23.00 Muz}" 
ka tonec:zna. 

Pracownicy poszukłwanł OGŁOSZENIE O ZMIANIE NAZWISKA 

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Łodzi działając na podstawie ut. 9 ust. 2 
dela-etu z dnia IO listopada 1945 r. o mu.anie 
1 ustalaniu imion 1 nazwisk podaje, że niżej 

wymienieni u.zy3kaJ.J decyzję na llllllanę na­
zwisk.a bądź i.mienie l nazwiSka. Swinog.a 
Jan, u.in. w Tomaszowie Maz. na nazwisko 
„Staczyńskd"; Kota Anton! zam. w Kaszewi­
cach p. Piotrków ~ nazwisko „Koelń.sk.1": 

Inżynler6w t techników na stan()WiskQ tech­
nologów - mechaników do opracowywani.a 
dokumentacji remontowych maszyn ł urzą­

dzeń Przemysłu Papierniczego (Przetworów 
Papierowych przyjmuje do pracy Biuro Kon­
strukcyjne Przemysłu Papierniczego. Re­
flektu je się na siły fachowe z praktyką war­
sztatową Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo 
biura, Łódź, ul. Suwalska 25/27, 2772-K 

l'ecbnika hodowlanego z długoletnią prak­
tyką na starszego mspektora budowlanego 
przy1mie natychmiast WoJewódzk1 Zarząd 

Miejskich Przedsiębiorstw Remontowo • Bu• 
dowłanycb w 1:.odzl. ul. Piotrkow11ka 7S. Wy­
nagrodzeme wg układu zbiorowego w bu· 
downictwie. Zgłasza~ &ię do działu ltadr. 

2738-K 

POWIATOWA 
USt.UGOWA SP-NIA PRACY 
METALOWO - ELEKTROTECHNICZNA 
w PABIANJCACH, ul. SIENKIEWICZA '1, 

tel 31- 79 

niniejszym powiadamia. 
:te z dniem 30. XL br. uruchomiła 

DZIAŁ CZYSZCZENIA 
KOTŁOW PAROWYCH 

w 11 z e I k i c b typów z kamienia. popiołu 
I sadZy. 

Uprasza Się kierować zlecenJ.a pod 
wyżej wskazanym ad·resem. celem 
umieszczenia w harmonogramie 
prac Sp-ni na rok 1958. 

2771-K 

Spieglanim Zygmunt zam. w Tomaswwie 
Maz. na Imię I nazwisko .,Jan Sepierzyńsk.i": 
Gamoń Mieczysław - Ignacy zam. w Pabi.a­
nl<:acb 118 nazwisko „Gamorslci"; Szczur 
Władysław zam. w Sulejowie p. Piotrków n.a 
nazwisko „Walewski"; Kuras Wincenty - Ry­
szard :r.em. Psairy p. Łowicz na nai;wisko 
„Kwiatkowski"; Sradoms.lti Mieczysław - Sta­
nisław zam. Pabianice na n.a.zwis.ko „Saira• 
dom.ski"; Kutasiński Wacław - Piotr zam. 
Orzechów p. Radomsko na nazwisko „Rut­
kowski"; Kuta1Sińslq Jan zam. Orzechów p. 
Radomsko na nazwisko „Rutkowski"; Kuta­
sińslci Eugeniusz zam. Orzecilów p. Radom­
sko na nazwisko „Rutkowski"; Jałocha St.a· 
nisław zam. w Grodzisku pow. Łódź na na­
zwisko „Jał0$iński"; Koz.ioł Bronisław - Wa­
cław zam. w Piotrkowie Tryb. na nazwisko 
„Kozłowski"; Nędza Czesław zam. w S~ra­
dzu na ~sko „Wilanowski"; Burdel St.a· 
nisław zam. w Srebrnej pow- Łódź na ruizwi­
sko „Bukowslci'; DubkJewicz Bronisław zam. 
w Galkówku pow. Brzeziny na nazwisko 
„M.ajewski"; Dziuba Zenon zam. w Chynowie 
pow. Piotrków n.a nazwisko „Fręch"; Wille 
Jan - Walenty zam. w Mariance pow. Łowicz 
na nazwisko ,,Nierokisz"; Jeź Jan zam. w 
Anielowle pow. Piotrków na nazwisko „Wo6-
ko"; Kuta] Józef zam. w Piotrkowie Tryb. na 
nazwi-.sko „Kaniewski"; WOllignój Aleksy 
zam. w Kisielach pow. Piotrków na nazwisko 
"Wilanowski". 
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